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W. Lmtm̂  minî cznu 140 tik . i J—U wą 
da J«a« MO Mk., ui -i iwincji ->M lik.,

xi griuicu )00 itt
CEIA OUZ.GSZEŃ- 

Ol U .ic.lł a l umiej*'#** , 7* t
wlani B#BjL#roil. 1-arp. ..-ciast. zwykł. (. . 
> iiu i) Su Mli /•» « anx w nidesiise^ 

. sakro «eii 150 Mk. /» i wiaro/ po krowia* 
k#*l»»lk»ł0w SO" *1- 7* Wiaro* , HO

kroilko 1 rapai<unr J'i -Mk. /o w l/m bo 
1-a . no. 100 Al*. UroWa --—<ra_..
u  1 u i£ II r.B kapo*, ipric >ol » lik. 
—jokl u  Itr. akut. B *Ary 14* Mk. a imi 
i«0 Mk. S0» jolaj em raiarw. *  piwi. uroło.i 

Ogiomaoio ooffroo. o IM pr. oroloj, 
UhriEto-- >Un oiw 
jjWirt, ii. Tli. Nr M
Cen* poied. egzem. «a 
całym ob«arzA Polali 20 ML

N a k Ł . L tS O . S I*d « .K IZ lE L C Z E < !jO  T O W . Mt « O . CZEK P. IL O Nr. 142 176. R ED A K TO R  NACZ.. A R T U H I W . M A U 5 N E R .

L l o y d  G e o r g e  c O M i r o z l : j i c i a m  e n t e n t y .

P ius i i i ? »[ i .
W A R S Z A W A  24 , kw ietn ia  ''hel. w i j .  R ząd  

Polski p o lec ił p os łow i polsk iem u w  Pa ryżu  Za- 
'nojskmmu, aby z ło ż y ł  R adzie  A m basadorów  no- 
,(e z zaw iadom ien iem  o w zm ożon e j d z ia ła ln ośc i 
O fgrszow ców  na G. Śląsku.

W  ko lach  rząd ow ych  panuje oburzen ie A

pow odu  ń iejo ła lnośu i rządu n iem ieck iego , k tó 
ry  w  tym  sarnym  czasie , k iedv roknv\ anta w 
Gonui dob iega ją  końca, pop iera  akoyę Crtjeszow  • 
c a w „  gd yż  jes t rim m ożlhi aby d ow óz  broni 
od b yw a ł sio ł>©z w ied zy  r^ado n iem ieck iego..

I

l działalności nienu organizacyi bojowych na G. Śląsku
Dnia 17. kw ie tn ia  hr. rzucono granat r ę c z 

n y  nh D om  Zw ią zkow y  w  Rozbnrku  pod By to , 
mi om, co’  m ia ło  na celu  sprowokow  aiue P o la 
ków . W  tym  sam om  celu  o s trze liw an o  18. hm.
0 godz. 8 -niej w ieuzorem  szosę sza rlc jską  w  
R ozbarkn , co p o w (ó rz v lo  s ię  1e ż  następnej no
cy . N iem ieck a  knm isya m ordercza  (M ordskom m i- 
s ion ) operu je g łó w n ie  w  Brzegu  i W roc ła w iu
1 josl na G órnym  Śląsk:- s iln ie  ro zga łę z ion a . 
T ak że  w  irum -h n ow ia ia ch  G óm  g o  "SJąsłsj 
w zm ocn ion o  n iem ieck ie  orgam zućye bo jow e.

K A T O W IC E  24. k w ie tn ia  (P a t.k  „S z tan d a r  
Sp isk i" w  G liw icach  p isze  w  s p w w i ostatniej 
Urodni n iem ieckK j, że  zaw ieszon o  stan ob lę- 
Z(n iia w G liw ick ieir. i Z ab rsk irm , p ew n a  część  
hietriicutiej o rgan izacy . b o jow e j p rzen ios ła  się 

Bylom ia , K ró lcw sk .e j Huty, Sw iętochw  a lic  
1 oko licy. W  oko licach  tych w id z i s ię  ca le  gra - 
1- m gesch ow ców , k tórzy  na u licy  p row oku ją  
Gtliiość polską. O rgan izacye b o jow e  w  Bytom iu  
osta ły w  ostatn im  m as ie  pom no one i w zm oc- 
btno p rzez B aw arczyk ów .

Nadużycia w  etanach emigracyjnych w  Gdańsku.
W A RSZA W A  21 kiyietnia (tol. w ł j .  W  

411 acłi, najb liższych  w yjeżdżą do G dańska spe- 
. ybi.„ K om isya rcw izrjn o  karna dla zbadania 
■*‘«h fr io ftc r  c ła n ow  em łnraccinviTh o k tóre i kra.

żą  alarmujące* i aen zacyp ie  pog łosk i. P rzew ód  
n iczącym  Ę om isy i jest. p. L ip ow sk i, w icoprez. 
g łów n ego  urzędu k a s o w e g o ..

U 11Hiiwb-n mgi) mmlii GOSłGlIP P. i  01(11 WyWOZOfl Z312,
1 W A R S Z A W A  24. kw ie tn ia  (te ł. w ł.j. K lub jacy  czasow ego  zakazu  w y w o z u  byd ła , zboża. 

P . P  S. p o s ta w ił w n iosek  n ag ły , żąd a -] i w ogó le  a rtyk u łów  sp o żyw czych .
*  eś:

la.
Pt)$EŁ JAPOŃSKI W  W A R S Z A W IE  NA UR 

LO P'E .
bu ^ Ą f lS Z A W A  24. kw ie tn ia  (le i.  w ł.j.  W c zo -  
p(|/Tyioo,ha;t na  urlop d\’rtuniesięczn\ p ose ł ja -  
om S ■ L ew a k a m i. W  czas ie  je go  n ieobecności 
t i> ^ A z k i  p o s ła  p eh iió  będzie  p ie rw s zy  sekre- 
11,2 tego poselstw a.

^ W a  U K R A IN Y  S O W IE C K IEJ  ZE STANA M t  
ZJEDN0 C7 0 NYMI.

A kw ietn ia  (teł. vvh). Z" 
ligj donoszą  D e legacya  ukraińska w  Ge-

^ t^ a r ła  szereg  um ów  kom pensacy jnych  ze 
!Utu Zjednoczonymi

^ R A N G L O W C Y  w r a c a j a  d o  r o s y i ,
ta rm ‘^? ‘ S Z A W A  g 4 k u ie tu ia  (te ł. w ł.j. P ra - 
Wa, ,  ra»ny sow ieck i© } donosi, żo do  Ćharko- 

^  P ^ w s s y  transport b y ły ch  Wr&n- 
, ‘ ’> K tórzy  p o w ió c ili do kraju na podstu- 
tńiJtestyi. 1

W O L N O  W Y W O Z IĆ  N A S IO N A  Z  W Y J Ą T K IE M  
ZBOZ, N A S IU N  S T R Ą C Z K O W Y C H  I T . P.
W ARSZAW A, 24. 4. (Pal,), p rz e g lą d ' wie

czorny" podaje: Zmniejszony komplet głównego 
urzęaa przywozu i wywozu upoważnił bpiro 
glownego urzędu do wydawania ^ozwoleń na w y
wóz wszelkich nasion z wyjątkiem zbóż, Koni- 
czjmy, łubinu i nasion strączkowych jadalnych.

UKŁAD W ATYK ANU Z BOLSZEWIKAMI.
GENU^A, 24. 4, (P a t) .  , Seco io " dioirosi, że 

w kołach w atykańskich potwierdza się wiadb 
m aść o zaw erdu między W atykanem a R osyą 
układu, m ającego na celu ochronę katolików  i 
dotyczącego szerzenia kaiobcyzmu w Rosyi. W e 
dle lego układu mogą przyjeżdżać do Rosyi cfu 
ctrowni katoliccy, nie w yłączając fezuifów, i  zaj 
m ować się wychowywaniem mloifejeży, a dalej 
Franciszkanie dla propa^ai.dy wiary, reszcie za 
'konnice, którym  się i-ozwob na pielęgnowanie 
chorych r na spełnianie dzieła m iłosierdzia w o 
'kolicadi dbńnuętych g jodem.

K o szy sta jąc  z ulgi celn ej sprow adziliśm y

f iA G I .A N Y  A N G I E L S K I E
Magazyny komekcyi męskiej i  dziecinnej
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FRONT RO BO TN IC ZY?-

Po bardzo ożywionych dvskusyach, konferen- 
Cya trzech międzynarodówek w Berlinie, .w dała 
hasło urządzenia wspólnych m anifestacyi i rwo- 
rzenia t. zw. jednolitego Iro.itu przeciw- m iędfy 
narodowe] reakcyi. Na tym , froncie" zale jało g łó 
wnie komunistom rosyjskim , którzy cmcielT całv 
piroletary lt świata pozyskać dla poparcia ich dy
plomatycznych zabiegów  na koiiferencn  w Genui.

Cóż się  jedhak dzieje?
Uchwałę berlińską wykonał uż soc\ulisręczny 

p rolttaryai wiedeński, irtóry dnia 20. b. Im. u- 
rządhił potężną m anifcstacyę. Komuniści tamtej 
si, stanowiący nieliczną grupkę, naturalnie przy
łączyli s ię  d!o mej. Ale na W iedniu s^ronezjda się 
lojalność ich w obec partyi socyal.stycznych. Oto 
zaraz po konferencwi w Berlinie cicpesze podały' 
ustępy z  artykułu Lenina w „Praw dzie", w któ
rych ten fanatyk terroru zarzuca dtelesratun s o 
wieckim na kunferencyę berlińśitą zbytnią u stę
pliwość. Nie należało — zdaniem L eruna — 
przyrzekać, te  sowiety nie wyaadza wyroku 
śm ierci na 47 oskarżonych eserow ców  ani .rodzić 
się na udział przedstawiciel: wszystkich 3-ch mię'- 
dzynaroGówek w procesie.

Stanowisko Len na wyraźniej jeszcze uwvda 
tniło się  na ostatnim  kongresie bolszewików na 
ktonun

LENIN W ZY W A Ł DO DALSZYCH R E P R E S Y ! 
WZGLĘDEA4 SO CYA LISTO W  I ZAPOWIADAL' 

D ALSZE W YR O K I ŚM IERCI.

Dawniej, gdty Lenin „łam ał m aszynę kap»tatisty- 
oraą", terror -vobev wtazystkich nic-bołszcAvików 
uzasadniał koniecznością obrony w okresie wcą 
ny dom owej, warunlcam.i o fensyw y rewolucyjnej 
i stanu obie ania. Obtome Lescin dbmajBa sę  jj*
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<3T#i Warnych' środków ret*resvi w imię zachowa., i a 
,,tfyscyp'iny w Czasie odwrotu".

Sow iety rosyjskie wyt,o ują mianowicie o be 
Oiie odwrót od! komunizmu do kapitalizmu.

Leniu powiada dosiow r.ie: „Przy odwrocie a r
mii wojska nie wiedzą, guzie sie zatrzym ają Je st 
tx> dla nich niejasne. W idzą one tylko odwrót. 
h czasami wystarczę kilka głosów  alarmujących^ 
aby wszyscy rzucili się do u cieczK  Gdy praw - 
ifeiwt- cuTnia w taki sposób dononywa odwrotu), 
jistaw ia się zwykle kulum oty. A gd'y odwrót pra
widłowi zamienia się  w bezładny,' komenderuje 
się: ogn ia ' I tak być powinno!

Nartepriit Lenin określa mieńszewików i’ ese- 
row có>.v jaro  najw.ekszych wrogów odwrotu, 
gdjyz nas-uszają dyscyplinę i za to należy się im 
Kula. „D otyczy to ńietylko naisyich wewnętrznych 
stosunków partyjnych, ale jeszcze w  większym 
stopm.u tak ch panów, jak mieńszcw.ków > czion 
ków wiedeńskiej W spólnoty!" Tu  Lenin wykpiwa 
Ottoor Bauera — „tego m arnego mieszczuchu" za 
to, że zarzuca bolszewikom, iż pow racają db 
kapualiz; % i| i że nazywają rewolucyę. rosyjską re- 
wolucyą buTŻuazyjną. „A m ieńszew icy i eserzy, 
rozszerzający takie idtee — woła Lenin — Uzi 
wią się, gdjy oświadczam y, ze b ę d z i e m y  r o z 
s t r z e l i w a l i  w i n n y c h  t e g o  r o d z a j u  
r z e c z y .

A d.alej: ..Za iawue wypowiadanie się na 
rzecz mteńszewizmu nasze try bunały rew olucją- 
ne będą rozstrzeliwały, w  przeciwnym raz je  by 
łyby nie naszymi trybunatami, lecz Bóg wie cztm  
Pow iaua.ny: aibo w strzym ujcie się oa głoszenia 
swych poglądów, albo, jeżeli ch cecie  wygłaszać 
swe poglądy w obecuem cięzkiem położeniu), 
przypominająoem zwykty nacisk białych, będzie
my się otwhodzili z wami jako z najgorszy m i 
najszfcosiSiwszym elementem białym ".

1 rzebaby dbprawdy dużo naiwności, bv w o
bec takich aryatycioo krwaw ych wyrmrzen, za
latujących obłęd  m tyranów rzymskich, m ów ić o 
jednolitym ironcic z bolszewikami!

Ale nie koniec na ram. Za moikiewskim  pe 
pieżem, poszli i jeg o  francuscy apostułowie.

O t’» na posie-Jzeniu- zarządu partyi Komuni
stycznej Francyi przyjęto rezulucyę, w której po- 
wieuziansj, ze „tenofcucya do jedności prołetaryatu 
jest naturalna u klasy wyzyskiwanej", aie dodano, 
że komuniści francusc"' popierać m ogą te ten- 
d-encyę tylko o  tyle, o  ile  nie sprzeciw ią się 'in 
teresom komunizmu (!).

Zarazem  zarząd partj i komun i etycznej, uwa 
zając widbeznie, że wsprilna z socyalistem i de 
moiistracya, może wyjść na szkolę interesom ko
munizmu,

ODMAWIA W SPDLNFGO W YSTĄPIEN IA Z PAR 
T Y \ SOCYALISTYCZNĄ W  DNU1 1. MAJA I OD- 

kZU|CA ZAPROSZENIE T E J  O STA TN IEJ.

W  ten sposób komuniści francuscy wycofa - 
li się z uchwały berlińskiej, którą podpisał w ła
snoręcznie ich przedstawiciel Frossard. T łóm iczą  
oni worawtrzie swoje po3tęj>owanie Cnie w rezo- 
lucyi, tocz w prasie) tem, że w 1 ększośc.owcy nie
mi ccćy jeszcze wcześniej uchylili się  od  uchwały 
berlińskiej, ale, jakkolwiek zapatryw ać się na tak
tykę wiekszoóciowców, mają o  ii na swe uspraw ie
dliwienie przynajmniej ten argument, że na sa 
mej konfcienCyi berlińskiej uzależiiili swój w spół
udział w cfeimoitstrócwarh ogólnych od p rz jrze  
czenia bolszewików, że także w Rosy i zagwaran 
towany będzie wspólny front. Na żądanie io, jak 
wiadomo bolszew icy odpowieuzieli odmownie. Po- 
zatem komunistów francuskich obowiązuje prze
cież  uchwała Komitetu Wykon. III. M ięJzyn., zale
cająca taktykę „jednolitego fiontu". 'której to udh 
wale obiecali poanorząakow ać się dtletraci fran

cuscy. Komuniści francuscy sprzeniewierzyli si? 
teefy podwójni; własnym słowo n i podpisom.

Przyznać trzeba, że kierownicy m iędzynaro
dówki amsterdamskiej, zowodówej, trzeźwiei pa-, 
trzą w oczy rzeczywisto .ci, aniżeli politycy. Ci 
oceniają bezwzględnie Icutnuiustów czy fcolszew ■ 
kówj i 'wysil, pili a zdecydowanie przeciw mm.

Ani w dziedzinie politycznej, ani zawodowej 
niema dziś mowy o jedno, i tym froncie z komu
nistom

I i.iacze) być nie może.
Nie może być jedności, nic może być wspól

nych, choćby najskromniejszych, poczynań tom, 
gdzie w -amym zarodku jednoczenia się tjewi 
fałsżi Fałszem  tyni jest kojarzenie hol szew izmu 
z soeyalitnnem, których drogi są  dziś w ręcz sobie 
przeciwne. Fałszem  też jest, gdjy ktoś mniema, 
że socyaii-ści mogą się jeiLoezyć z ludźmi, iw  
uznającymi podstawowych zasad uczciwości i 
etyki.

L. Gsoro*? g roz i  r o zb ic ie m  onteoty.
GE.'—--* 24. 4. (Pat.). Helegaci m ocarstw, 

którzy 18 bm. wysłali d:> Niemiec notę, zebrali 
s ię  w celu p rw adw nia dalszych obrad w spra
wie odjjowied/i nu m iodnej. Pierwszy zabrał głos 
3ratianu, który oświadczył w imieniu małej en-, 
tenty i Polski,że m ła d  niemiecko - rosyjski, nie 
powinien być oceniany jedyme ze wZględd na 
znaczenie, jakie posiadti dla poszczególnych 
państw, lecz z punkm widizer.ia ogólnego interesu 
Europy. Bratianu wyraził życzenie utrzym ana po
koju, a w tj"m celu jego zddniem należy utrzymać 
związek sprzymierzonych i id f  ścisłą 'Współpracę.

De Faeta  poaziękował Bratianu, dodając, że 
konfereneya genueńska powołana jest przede 
w szystkkm  db rozwiązania k westyi finansonyph 
1 goepcJarrzyeh. Tym czasem  wyłania się niebez
pieczeństwo zagubienia celu konfereney' w  poli
tycznych utarczkach. W ia rą  w pomyślne wvniki 
konie rencyi istnieje jeszcze w święcie, a  nicuda 
nie się tej konfrrencyi byłoby rozczarowaniem 
dla ca łe j ludtnosc’- Mówca jnoponuje traktowanie 
noty niemieckiej 'w duchu pojednawczym.

L. Georgc w przemówieniu swojem przyłączył 
się do oświadczania Faety [ wystąpił przeeiw 
niektórym twierdzeniom Biatianu, precyzując s ta 
nowisko angielskie.

W ecie  swaw >zd!ania przedstaw iciela w iedeń
skiego Biura korespt L. Georga oświudlezył, co

następuję. Ang ia golowa jest W spółpracować s *  
sprzym ierzeńcam i, lecz tym ostatnim  me wolno 
doprowadzić do zatargów  z in nem1 m ocarstw a
m i, z któćemi Anglia życzv sobie podjąć ser- 
dteczne stosunki. Je ż e 1 i Anglia miaiafry do jść do 
przekonaj ia, że poszczególni je j przyjaciele pró
bują zakłócić spokój Europy, wówczas b ę d z ! « 
s i ę  o n a  s t a r a ł a  s z u k a ć  p o r  o z  u m i e n i a  
w k t ó r e j k o l w i e | k . b ą d ! z  s t r o n i e  ś w i a t a  
b ę d z i e  o n o  d o  z n a l  e z i e  n 'io.

Ltny uczt stnik łconferencyi r-od a je  powj zszy 
wstęp przemówienia L. George-a jak następuje1 
Demukiacya angielska pójdzie zawsze tam, gdzis 
jest spekój i będzie szukała swych wspćłpr icow- y 
ników w tjrch krajach które dążą do pokoju, 
bez względlu na to, z której strony św iata będ3 
oni mogli przyjść. Jeżeli nie Zi ezygnuje się 1 
zatargów, to opinia pub iczna angielska, zam«" 
TOkojona bc rcfzo z powodu ostatnicn wypadków, 
zmusi rząd .angielski do ponownego zbad>mia ie: 
go stanowiska.

Z  kolei oświadczył Ba^thou. że row^mż 1 
zamiary Francyi S ą  pokojowe. Demokrseya frar- 
cuska dzieli uczuLa mdu angielskiego i je s t ,r 
wiana tvm sam ym  dućhem. Następnie [ jz y s t J ' 
piano db omówienia spiaw y n.emorandum r ° ' 
syjdkiego,

»— ---

UPTON SINCLAIR.
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P R Z FK L/ J) Dr. FELICYI NOSSIG.

.  (Ciąg dalszy)

Jatom  prawem w ojna śm ie je j zabrać Dżyma? 
Dzieci Dżyma mają praw o do swego o jca , 
wszystkie dziec! m ają prawo do swych o jców . 
A gdy Liza g łosem  od łez stłum ionym  w ygło
siła  to  twierdzenie, Dżym oświadczy!

—  D obrze, lecz w takim razie muszę cho- 
u a c  na zgrom adzenia i robić co  możliwe, by 
przeszkodzić w ojnie.

1 znów biedną Lizę opadł lęk, lęk przed do - 
licyą i je j nahajkam i i lęk sm o łą  i pierzem pa- 
tryotów .

—  Nie, Dżvmie, ty me m ożesz p ó jść na 
zgrom ad zen ie!

Nieszczęsny Dzym postawił je j dylemat
—  Cobyś w olała, czy żeby mnie N iem cy z a 

strzelili, czy że»y mnie zabiła oolicya lub tłum 
rozszuiały ?

Lecz Liza nie chciała jed n eg o , ani drugiego.
Dżym zam op on ow ał k om p ro m is: pojdz-c na 

zgrom adzenie, lecz nie odezwie się ani słow em .

I to :ednak nie by ło  dla Lizy p o ciech ą ; wie
działa nadto dobrze, że sk oro  tylko przyjdzie do 
czegoś, bez męża je j tam się nie obejdzie. Nie, 
jeżeli pójdzie, to i ona pójdzie chociażby m iała 
tro je m alców  zapakow ać do wózka i sama go 
dwie lub trzy mile popychać. ^ gdyby Dżym 
gotow ał się do w> głoszenia mowy, uczepi się 
jego surauta, zatka mu usta ręką, rzuci się m ię
dzy niego i nanajki p o licy jn e !

Tak rzeczy stały, gdy popołudniu przed me- 
etmgiem zaczął padać ulewny deszcą i- droga 
do stacyi tram waiow ej dla ciężkiego wózka 
z trojg .em  dzieci była niemożliwa do przebycia. 
W obec tego popłynęły znów w rodzinie Higgin- 
aów strum ienie łez. Dzym u jął rękę żony i przy
siągł je j uroczyście, że m oże być spokojną 
o niego nie uczyni nic, ale to dosłow nie nic, 
coby m ogło  go w jakikolwiek sposób narazić 
na niebezpieczeństwo. Nie wygłosi mowy, nie 
wstanie i nie będzie krzyczał —1 cokolw iekby się 
stało , bedzie si ę zachow yw ał m ilcząco Będzie 
tylko rozdzielał ulotki i wskazywał ludziom 
m iejsca, jak  to  już setk: razy na zgrom adzeniach 
czynił. Nawet to dla niej zrobi, że schow a do 
kieszeni czerw oną oaznakę, którą zwyKle Drzy 
pma sobie na socyalistycznych zgromadzeniach.* 
Gdy te obietnice niezliczone razy pow tórzył, 
udało mu się nareszcie uspokoić płaczącą m ał
żonkę. W yciągnął łagodnie poły sw ego surduta 
z je j zaciśniętych rąk i op u ścił dom , pożegnaw 
szy się z nią i dziećmi.

Jeszcze poprzez m głę dżdżystą widział jak 
m ały Dzym pow iew ał czerw oną chustka, która

Liza mężowie potajem nie w yciągnęła z k ie s z e n h
i słyszał g ło s  m a lca : » M

—  T eraz już tatuś d obry ! Nie trzeba płakac - 
Dżym idąc, m yślał o  swvm małym  synkó>

który m iał już pięć lat i ró s ł prawie w oczach-
Miał duże, czarne oczy, jak  m atka i nadzwyczaj 
nie swawolny uśm iech. A ile już wiedział, j;lK‘ 
staw iał p y tan ia ! Dżym i Liza nie mogii się dos 
nadziwić jego  m ądrości i ciekaw ości. CzDp’4 
po. b łocie  i w deszczu Dżym m yślał o  m ały1 •
Z acisnął wargi i pięście i przysiągł na
że stworzy świat, w którym dziecię proletarjhc.- 
DCdą się m ogły rozw ijać w zdrowiu i ra d o ś c i-

II I  *

G łów nym  m ów cą był tego wieczora 
profesor uniwersytecki, który z powodu svv 
socjalistycznie zabarw ionych wykładów 
swą posadę i dlatego w oczach Dżyma był 
haterern. . sp

M łody ten człow iek zn ał aa id ok lad rie j WSẐ [TK 
loe szczegóły w ojny i przedstawił ją j&ko ° g r t<i, 
ne gprzysiężenie kapitalistów  całeg o  sw jata, jj 
rzy zapom ocą wojny cncą sie sta  ̂ P ?ly n i' 
wszystkich surow ców , oraz cia ł i dusz rob 
czych. G orzkim i słow y oskarżał mow ca ^  
którzy kraj zmusili do w ojny, i.apiętnow a^  ̂
sistów i spekulantóv,' z iVall-Sireet. ku0 .^cj0 . 
posiadali m iliardy i dązyh o b ein ie  ao  “ z ,e na ta  
krotnego ich pom nożenia, oburzał s ‘e ' ^
bv ludzie niechcących u sL z y ć  zmus^ai o 
a każdy z jego  zarzutów wywoływa*
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Uclpotiifiedź n a  n o t ę  n fe m ie c M i
GENL{A 24. 4. ( P a l ) .  Nota 9 państw sprzy 

htierzc«,yich, wystosowana (Kiś do prezydenta de 
iegacyi nienme^dej, Kanclerza Wwrtha, brzm i' jak

Podpisani pragną potwierdzić odtuiir oopo 
wiedzi Pańsn,ej na ucn notę z 18 kwietnia, w k tó 
re zakommikowiali o  sw ojem  stanowisku, jakie 
'wtfeieLi się  zmuszeni .zająć w obec zaw arcia trak 
kitu niemiec Iso rosyjskiego. Podposąni 'srw ier- 
'feają z zadawoienienn, że d elecacya ih^puecLa 

sobie sprawę z tegu, "iż zaw arcie oddziel-1 
"egu traktatu! z R osyą w »puawacfa wchodzących 
^ zakres koaferencyi, czvm nieoożądairun dalszy 
udział delegacyi niemieckiej w dyskusy-' nad usta
leniem warunków układu, „jaki ma być zawarty 
porńecŁzy państwami uczestnicząoemi w  konie 
N ncy a Itosyą. PoJpisar.. woleliby me przedrą 
żać korccpondtacyi w tej sprawie, jednakże w h 
śeie Rańffcim zawarte są pewne twierdzenia, które 
Padpisaa, uważają za Konieczne p ro sto w ać . W e 
dle lfsru PańsKieg) delegacya niem iecka była 
zniewolona zaw rzeć układ oddzielny z Rosyą 
Wobec odmowy, udzielotiej przez członWów de 
legaryi państw zapraszałacych zbadania pow°ż- 
nych trudności, iakie przedstawiać n ra ł dla Nie 
miee memuryał rzeczoznawców zebranych w Lou- 
fy n i*.

Podpisani przedstawiciele państw zapraszają 
°ych przeprowadzili ankietę w śród członków 
swoich ridcgac/i i skonstatowali, że powyższe 
twierdzenie celegacyi niemieckiej pozbawione jest 
nawet cienia uzasadnienia. Członkowie delegacjo 
niemieckiej spotykali się częsio i rozmawiali kil- 

>tnie z ezio ikam i ddcgaeyi państw zapra- 
'®aj?cych, a  nigdy nie dali do zrozumienia, że 
Ptopuzycye londyńskie nie stanowią żadnej pod 
ata\vy do ay skosy i dla kanfsrencyi, oraz źe Niem- 
*9 przygotowują zaw arcie oddzielnego traktatu 
*  Rosyą. Twierdzenie, jakoby półoficyalna dys- 
*ńsya, prowadzona z przedstawicielam i Rosyi w 
tyrew ie uznania przez ,rią długów, naraziła Niem- 
^  na to, że znalezli się oni wobec traktatu z 
° * iy ą , przyjętego już przez -większość komisyi, 
? nie nadającego się do przy jęcia dla Niemicą, 
j^st również nieuzasadnione. Żaden projekt nie 

i nie m ógłby być przyjęty przez konfercncyę 
wyczerpania dyskusyi w  kompetentnych ko- 

^isyaćh i podkrjmisyaih, w których Niemcy re 
z en towar ii sa równorzędnie z innemi państw a

mi. N iepoTOziHnseMe oo do znaczenia propozycji 
rzecz izrawcow liA, fałszyw a in terp retacja  poi 
oficyalnj eh rozmów prowadzonych z przedstawi - 
cielariii Rosyi, mogłoby iisprawicdłj Wie zadanie 
prtepi wadzenia gruntowne i dyskusyi w nom" - 
syuch kionferencyi, nie m oże racom iast poa zad 
nytu pozorem usprawiedliwić przyjętego przez 
Niemcy sposobu postępowania. Podpisani mogą 
tylko wyrazić ubolewanie, ze nota oanmea pia- 
gnie trzuede n,a mne m ocarstw .  Jpowiedział • 
ność za postępowanie tak przeciwne duchowi i 
lojalnej współpracy, b ed  jcym zasadi iczym w a
runkiem odbudowy Furopy. Podpisar. zastrzega 
ją  sobie wyraźnie dł« sw okii rządów prawo u- 
Wu^ania za ,uew aine i  me-fowte wszystkiej, po
stanowień rraktaru niemiecko rosy jskiego, Kto 
reby zostały  uznane za sprzeczne z isiniejącym . 
traktatami. Incydent należy uwaiau odtąd za z a 
kończony. tNastępują podpisy przewodniczących 
dlelegacy 9 państw sprzymierzonych).

Cziczerin na Śniadaniu n króla włoskiego
„UJaszR &r. Mość jsstojnem swsgo rudu“

GENLjA. 22. kw:etm a ( P a t ) Przybył tu dżjś ra 
no na pokładzie pancernika Dante A bghien 'k io l 
włoski witany ow acyjnie przez mieszKańców mia 
sta. Król udał się  db ^machu prefektury, gdzie 
został powitany przeŁ. m inistrów  w boskich oraz 
przedstawicieli państw  oocych. O godz. t  po 
południu wydał król na pokładzie pancerniku śn ja 
-mnie, w Ktorem w zięli urfzial przewodm izący 
uefegacyi wszvslkich państw na konferencyę ge 
nueńs^ą. R o s y ę  r e p r e z e n t o w a l i  C z i c z e -  
r i n  i K r a s s i n .

GENUA, 22. 'kwietnia. ( P a t ) .  W edług d o
niesień tu te jszych  d zienrików , C ziczerin przy
w ita ł króla  w łoskiego następu jącym  kom ple
m entem : Entuzjazm  ludności p rzekonał m nie, 
że M usza Królew ska Mość je s t  przez swuj lud 
m iłow any ja k  o ic iec . —  Przy olńedzie siedziat 
Cziczerin naprzeciw’ arcybisku p a genueńskiego, 
z którym  w cz a s ie  obiadu długo rozm aw iał. 
A rcybiskup w ypytyw ał o stosunki re lig ijn e w 
R o s j., n a  co otrzym ał od C ziczerina odpowiedź, 
że 'w R o s ji każdy obrządek na w zór A m e
ryk. ma zapewniany zupełne swobodne w yko
nyw anie praktyk religijnych .

Aresztowanie Sawinkowa w genui.
BERI JN , 24. 4. (P at.), Do pism tut, donoszą 

z G a m b  Przy zbadaniu aresztowanych tam 15 
Rosyan z powodL namiarów zamachów J i  na de 
k g a c y ę  ro^yjdeą okazało się, że wśród' nich znaj 
duje się  i Sawinfaow. Ujphodz-’ O" za glówuią o- 
sobę w przj^golowatiem sprzysiężuaiiu przeciw d)e 
legacy i rosyiskiej. Przeviw«o -yszystlcm  15 iresz- 
t .waoyjn zostanie wdro .-one Larżetoi

KONGRES M D D Z Y N 1R0 D. Z W  ZAW ODOW .
W  RZYMIE. '

RZYM . 24. kwietnia. (P a t .) Kongres m iędzj - 
narxfowych związacow zawock>Vjch om awiał kwe 
stję  g  spooiarczej odbudow j  Eur^-py. Sp raw o
zdawcą był kruhauŁ Przyw rócenie podstaw ży 
cia  ek ynonucznego Europy jest konieczne O bec 
nej polityce gospodarczej rządów muszą robom icy 
przeciw staw ić swój ideał gu^xxHarczej wolności 
Dopóki me przyw róć się międfeyiiaroctowego o b ro
tu lowarowj i (międrynarodoA t:go systemu kredyto
wego, Mon z. o ’ o  wartego przez ko^soreyum, aopóki 
nie będlzie uznana potrzeba wzajemnej pomocy 
wszystkich ludów, dopóty problem  gospodarcza' 
jdbudowy nie beozie ro z w ą z a n j.

 -
DELEGACYR POLSKA NA MIFLZYNARODO  

W Y M  ZJEŻDZIE ZAW ODOW YM .

RZYM . 24. kwietni**. (Pat.) Na odbywającym 
aię tu zjeździe związków zawodowych zgłosił de 
legat polsk, żuławstd protest w sprawie odmowy 
przewozu transoo/tów amunicyi dla Pol sto i o ś 
wiadczył Robotnicy polscy zawsze protestowali 
przeciw  wtmjie, gde szło o  interweK-wę między- 
rr UT-dowej burzuezyi przeciw Rosyi sowieckiej. 
W ojna jedi^k z R osyą m iara rózn* l a z j , a  bsratnia 
jej faza bj-ła zamach<m na całośu i niezależność 
Polski. Kiedj wojska sowietów maszTrowały na 
W arszew ę robotnicy oojpcj pomni losów  Ukrainy 
i uruzyi podjęć apeł obrony swego rządu, gdyż 
szło o  zagrożona wolność narodu. #V ien sposób 
iTibotnicy polscy przyspieszyli pokój z Rosyą. Na 
zakończenie zażądał poseł żuławski, aby robotnicy 
kraju zainteresowanego byli zaw sze pytam o  zda
nie, gdy będzie dyskutowana kw estya bojkotu 
transportowego (lanego kraju.

H e r w s z Y i  M a j a  ś w i ę t e m  r c b o t n i c z e m !
c a r a

p lask ó w . Sądząc z tego, m ożna było m yslec, 
e Ameryka je s t ' w przeaeaniu przeciww ojennej 

Ewolucji.
Młody profesor usiadł i ociera ł sobie pot 

czoła. K ó łko  śpiewackie zaintonow ało  pieśń, 
Po niej pow stał redaktor „R obotn ik a", towa 

^ysa Sm ith i o g ło sił, że pu zgromadzeniu m ów ca 
Wzie odpowiadał na pytaijia.

. Po tern oświadczeniu zażądał niespodzianie, 
J jo b n tn ic y  leesvdscy czynem dowiedli, że nie 

(j a-i' zamiaru dać się wciągnąć do wojny. Stwier- 
V, P rzytem, że on sam nigdy nie ulegnie wpły- 
^ lw' nawolywan wojennych —  oświadczył już 
Wo Put)Ncz3iie, że odmówi weznamu do służby 
J - k o w e j  i gotow jest przystąpić do „związku 
cza Przeciw służbie wojskowej^. Je s t  to już 
tv-,f J s ła t ni co  się ma stać, musi się siać na- 
ycnmiast

^ te m  zaszło c o s  niespodzianego.

Szk d • razem nie t0  stary żołnierz, prze- 
k[Ar :aJ^cY zgrom adzeniu, lecz sierżant policyjny, 

występując na przód nali zaw ołał:
~~~ Rozwiązuję zgrom adzenie1 

—  zaw ołał m ówca.
^  a Pozwią^uję zgrom adzenie, —  pow tórzył, 

f Pun jesteś aresztow any.
•urn iaryczał.

t'ieloH^r^iestr^: s ^a<̂  zazwyczaj rozbrzm iew ały 
^ niehl J wys koc zył a rag ie  zgraja ludzi 
r°Zm . UŁ 1 munciurgch i rozdzieliła się, zajmując 
r<«ści^. Punkty sati między m ów cą a ęublicz-

Rów nocześnie OKoło tuzina zółnierzy przem a
szerow ało prześciem  środkow em  z kaiabinam i 
w ręku i nastawionym i bagnetami.

—  T o  hańba!  —  zaw ołał towarzysz Sm ith
—  Ani słow a w ięce j! —  w rasnął urzędnik 

policyjny a dwaj  policjanci uchwycili m ów cę za 
ram ię, aby go wyprowadzić.

Tow arzysz G errity w yskoczył na scenę,
— P rotestu ję! —  zaw ołał —  odbywamy tu 

legalne zgrom adzenie...
P o iic jin t p o ło ży ł mu rękę na ramieniu.
—  Jesteś  pan aresztowany.
Teraz w ystąpiła towarzyszka Mabel Sm uh, 

siostra redaktora. *
—  Hańba'  Hańba '  —  zabrzm iał przeraźliwie 

je j g łos.
—  Nie', nie będę m ilczała! Protestuie w imię 

w olności słow a. Oświadczam
A gdy policjant ją  również zaaresztow ał, krzy

czała dalei donośnie, a słow a je j podjudzały tłum 
do w ściekłości.

Wszystkich obecnych opanow ało  wzburzenie
Tow arzyszka G errity w yskoczyła na krzesło 

i protesiow ala. r
Dżym Higgins stal przypadkiem obok  niej 

i nagle serce  ieso  zadzało dziwnem, naw pół za- 
pom nianem  uczuciem , gdy u jrzał tę pow abną, 
zgiabną istotę w kapeluszu, przystrojonym  m órem .

Tow arzyszka Ewelina B a sk e n ille  z Greenitch 
Villago, z falistym i w łosam i, czarującym i dołecz- 
karni i straszliwie zuchwałemi ideami, ona, która 
w duszę Dżyma Higginsa w niosła zamęt i om al 
nie zniszczyła jego dom ow ego ogniska, stała tu

i stosow ała nowy rodzaj kokieterji, którym  z a 
absorbow ała zupełnie trzech żornierzyN uzbrojo* 
nych w karabiny i bagnety

Tow arzyszka Mary Allen, kwakierka, która 
nienaw.dzPa gwałtu i w ieizyła jen o  w siłę  m o
ralną przem ówienia, w stała, stro jna w czerw oną 
szarfę, z naręczem  ulotek i ośw iadczyła:

—  Protestu ję w imię w olności i sprawiedli
w ości. Nie aopuszczę do tego', by kraj m ój wpę
dzono w woinę, nie wyzyskawszy przysługującego 
mi prawa protestu. Jestem  tu w tak zw an en  
chrześcijańskiem  m ieście ; mówię w imieniu księ
cia poKoju... — i tak dalej, i tak dalej, podczas, 
gdy kilku bardzo zakłopotanych, m łodych męż-' 
czyzn, w mundurach khaki, u siłow ało  rów no
cześnie nie w ypuścić z ręki strzelby i przytrzym ać 
rozjuszoną, krzyczącą kwakierkę.

Towarzysz Schneider, który wraz z innymi 
śpiewakam i sta ł na scenie, wystąpił rów nież Dued 
lam pę.

—  Czy nic m amy już praw w A m eryce! Czy 
me w olno nam ...

—• Stul pysk, H unie! — w rzasnał jak iś g ło s  
i trzej policjanci rzucili się na fowarzysza Schnei- 
dra, ciągnąc go tak gwałtow nie za kołnierz, ż.e 
czerw ona jeg o  twarz zaczęła n iep oko jąco  mi e n i ć 1 
się niebieska i fioietow ą barwą.

r (C. d. ii.) .
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Jfowiny z  dnia.
Lwow. 2 1 kwietnia.

We w torek o  godz., 7 3 0  .S p rz e d a n a  n a rz e cz o n a * , 
opera w 3 ak tach  S m etany.

Środę o  gooź, 7 30 Wielki w ieczó r baletu ’1 (go
ścinny w vstęp  N K irsanow ej i A. F o rtu n ata . .

W e czw artek  27  kw ietnia o god z. 7 30  „W iern a ko  
cn a n k a “ , K om edya w 3  aktach  FijałK ow sk.ego.

Po kazaera przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy iramwajowe io użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach.

R E P E R T U A *  *  T E A T R U  M A ŁE G O " (G rM w Iw  2 b )

W e w torek  o  godzinie 7 " 0  „ K o n tro lo r wagoriów  
syp ialnych ", farsa  w 3  an tach  B isson a.

W e śro d ę  o  godzinie 7 30 „ K o n tro lo r w agonów  sy 
p ialn ych ", farsa  w 3 ak tach  B isson a.

We czw artek  o  g 7 ’3 0  .R o z tw ó r prof. P ytla", g ro 
tesk a w 3  ak tach  B ru n o n a W inaw era.

— —
REPERTUAR „T E a T R u NOW OŚCI” , ul. Słoneczna.

W e w torek  godzinie 7 ’3 0  .M iliard erzy ", o p eretk a  
w 3 ak tach  Steffa.ia

W t śród o  godzinie 7 ’3 0  „S zat m iło ści" , o p eretk a  
w 3  ak tach  B u tty k ay ’a.

W e czw artek  o godz. 7  30  „S zal m iło ści" , o p eretk a  
w 3 aktach  B u ttyk ay ’a.

Bilety do T eatru  N ow ości sp rzed aje k asa zam aw iab  
w ieat ze Wielkim w ejście od ul. Legionów  w dzień zaś  
przedstaw ienia od godziny 6  popot. w T eatrze  N ow ości 
iPasaż H erm anów ,.

Z UN IW ERSYTETU LUDOWEGO IM AD. 
MICKIEW ICZA, ul. Bourlarch 5 (boczna Batorego).

W e wtorek 25 bm. o  godz 6‘30 wręcz. wykład 
iiiż. L :bańskiego pt t,; „Nowy światopogląd (m a
tematyczno - fizykalny) wedlt teoryi retetyw nośa 
prof. Einsteina”. Cz, II. (z obr św ietl).

(Zasady te o r  i względności — E ier i świa
tło — Doświadczenie Mndhrlsona — Nowa mecha
nika — Absolut). ą

W e środę, 26-go l^rn.,, o godz. 6 .30, przy; 
ul. 'Boularda 5, w y k ip i reo . Szn y oera pt. J ę 
zyk rnjędzynaroduwy „E sp eran to ”, połączony z 
wysław ą esperatutką. ••

W e czw artek  27-g o  bm . o  g . 6 .30  wykład; 
prof. PoiiL  Dr. Caro p t.: „Podstaw y nowocze.- 
snogu p aństw a" Cz. I.

W piątek  28-go Urn. o  g. 6 .30  wykład doc 
Uni w Dr. M odelskiego p t.: j^P.duiIjniowe po
granicze P clsk ; pod względem hiśtoryczno-et-. 
nogra.tycziiym” 'Cz III /

AV sobotę 29-go bin. o g 6 .30  w ykład prof. 
Pobił. Dr. Caro pod tył : „Tołlstaw y now oczes- 
ricgf p ań stw a” Cz. II.

AA niedzielę 30-go łun. o g. 6 .30  wykład' 
doc. U,niw. Dr. M odelskiego. pt.. „RoibdnLowe 
pogranicze P o lsk i” Cz. IV.

„W ierna 'kochanka słon eczn a przepiękna 
kom edya M ieczysław a F ija łk ow sk iego , k tóra od 
czterech  m iesięcy  nie schodzi z a fisz a -w  War-, 
szaw ie, grana b ^ Izie  po raz pierw szy w T e 
atrze W ielkim  we czw artek  27-gu om. Przez 
icenę prze w m ą  się  d ziarskie p ostacie  naszych’ 

ułanów , przeżyjem y raz jeszcze  w ielką chw ilę 
dziejow ą z okresu w alk p o lsko-b olszew t.k ic ji 
przynatrzyiny ąię życiu naszy ch  żołn ierzy , a 
to w szystko n a  barw nem  tle, które autor bardzo 
pięknie rozsnuł. R eży seru je  nieoceniony Okor- 
• icki, głów ne role g ra ją  pp. M ichnow ska, P ille- 
rowa, J a s i ń s k i  (znakom ity typ m a jo ra ), M ich a
łow icz, M elina, Kalinow ski, Z brojcw sJa. „ W ie r
na k och an k a’‘ pow tórzona 'ujdzie w sobotę.

Zniżki d'fa inteiifjenoyi dr. Teatru Nowości
dzjs t j. we w jorek  o liow iązn ją  30-to  procnntowe.

„R oztw ór prof. P y tia” św ietna grotoaka z 
dyr. C zarnow skim  pójdzie po raz ostau n w T e 
atrze M ałym  wo czw artek  lim.

W l d k i  w k u o zór baletu poniew aż ostatnim  
rtzem  m nóstw o o sób  od esz ło  od kasy, gdyz 
teatr był doszczętnie w ysprzedanv „W ielk i w ie
czór baietu ” pójdzii w Teatrze AYielkirn w ś ro 
dę 27-go kw ietn ia  z N. K irsanow ą i A. For- 
U nt, Faliczew rkim , B u rkacką, Ł oziń sk ą i ca-, 
łytn zespołem  baletow ym  W szystkie kasy  te 
a tralne rozpoczęły  ju ż  sprzedaż biletów .

Tow arzystw o Sztuk Pięknych we Lw ow ie 
o tw iera w połow ie usaja Salon  W iosenny w P a 

łacu Sztuki  n a  plac.u Powyslawuwyru. Z ap ra
szam y n in iejszem  pp. m aiarzy i rzeźbiarzy, ja - - 
koież artystów  p racu jący ch  w sztuce stosow anej, 
do w zięcia w nim  udziału . P ra ce  prosim v nad
sy ła ć  do naszego lokalu przy ul. I łziedu szyc
ia ch 1. O statni termm 6-go m aja  br. P race  przy
ję te  przez jury po w ystaw ie odeszło Tow . na 
w łasny koszt.

Tow . n asze urządza rów nocześnie w ystawę 
w T irnopolu w porozum ieniu z m iejscow ym  ko- ,  
m itetem  pod 'przew odnictw em  Dr. Wdodzimie-! 
rza Lenkiew icza, prezesa tego m iasta. D zieła  
n a  tę w ystaw ę upraszam y n au sy łać do lokaluJ 
Tow . w e Lw ow ie ul. D zicduszyckich I, n a jp óź
n ie j do dnia 4-go m aja  br. T ransp ort tam  i z 
powroteny oraz odpow iedzialność ponosi Aja- 
gistrat M iasta Tarnopola. Ja k  nas in form u ją wiol-* 
kie są  szań ce sprzedaży.

Generalna oyrekoya loteryi państwowej za
w iadam ia, że w yd ala już losy now orozpoczy- 
n a ją ce j ąię 5 -tej loteryi państw ow ej, które są  
do n a h y ija  we w szystkich  kolektu rach . P lan 
te j loteryi został baru z o znaczm e rozszerzony . 
Sum a w ygranych w ynosi 470  m ilionów  tnareką 
(Poprzednio tylko 168 m ilionów ), Losy są  p o 
dzielone n a  dw ie scrve tak4 .że n a  k,.żny num er 
wylosowany padł w dwie w ygrane w ró w n e j 
w ysokości. P lan  ten o b fitością  i w ysok ością  wv 
granych przew yższa plany w szystkich  Iofervi 
zagranicznych, gdyż co  drugi lo s wygrywa i 
w ogólności ca ły  dochód ze sprzedaży losów  
po potraceniu  tylko kosztów, rozdzielony je s t  
n a  w ygrane, l/osy po 600  m arek do każdej 
k lasy ’ są  do n abycia , o ile zapas starczy, lakże 
w ćw iartkach  po 150 m arek. C iągnienie pierw 
szej k iasy  rozpócznie się  16. m aju  br. W obec 
ogrom nego popytu n a  losy  w inni d oty ch czaso
wi gracze ja k  n a jry ch le j zaopatrzyć się w losy, 
gdyż kolektwnci nie s ą  obow iązani ani upraw 
nieni rezerw ow ać losów  now ej loteryi d la po
siadaczy  tychże z poprzedniej loteryi.

KU RSY W ALUT. Na gietdfcie oficyalnej we 
Lw ow ie żądiar.o w o zo ra j: za 1 dolara 3660—3760, 
dbł. kannd. 3580, marki niem. od 12‘25—14‘25, 
leje rum. 2 5 —26, liry włoskie 205, fr. fra jic. 330, 
fr . belg. 310, fr . szw ajc. 700, kor. czeskie 72, 
L ir. austr. stempli. 0‘48, kor. wyg. 4‘25, ft. szter- 
hngów 16.000, ruble .carskie w  banknotach po 
100 i 500 — po 220 mkp.

S M IF R Ć  CHŁODCA W SKUTEK. N IELBAL 
STW A  W ŁAŚCICIELA REALNOŚCI. Dnia 23 bm. 
54etm  Lit-bemoan, baw iacy się  na podwórzu rea l
ności nrzy ul. Pod1 D^bctn 22, zaginął w za 
gadkowy sposób. Rodzice zawriadomili o 'tern po 
ucyę i przez parę dm poszukiwali dziecka. — 
W  ubiegłą niedzielę przed południem przypau 
kowo soostrzeifcoro zwłoki zagiń io lego w dole 
kloacznym. Chłopiec baw iąc się  spadł do otworu 
dołu ustępowego który był źle przykryty. Z w ło
ki dziecsca zabraro  do zaktadu medycyny sądó 
wej. Zarząicizono śledztwo, kto Donosi w me tego 
wypadku.

PRACA NAD W YSZK O LEN IEM  POLICYAN 
TOW - Komtrwfa policyi we 'Lwowie urzadz1'la  już 
7 kursów szkolnych w1 celu wyszkolenia posterun
kowych. Dnia 24 bm po skończonym kursie na 
59 zdało egzamin 55 policjantów , w  tem 15 z 
postępem bardzo dobrym. Egzam in zakończono 
odśpiewaniem „Roi f ‘.

POŻAR W  SK LEPIE- W ub sobotę około 
północy zauważyli przechodnie wydobywający się 
d',vm ze sklepu artykułów chirurgicznych Geor- 
gena nrzy ul. Ruskiej l . - l .  S traż pożarna prze-, 
m ocą otw orzyła sklep i ogień ugasiła. Spaliły się 
artykuły gumowe, a narzędziu chirurgiczne ule
gły zniszczeniu. Szkoda wyno i c&oło 5 milionów 
mk. Przyczyną pożaru była nieostrożność.

2  POGOTOW IA RATUNKOWEGO. Janina N., 
lat 18, kasyerka zam ieszkała na Lewandhwce, 
me m ogła przeboleć zawodu sercowego i z de 
speracyi usiłow ała się  struć 8 m a pastylkami su- 
blimatu.

Na ul. Lwowskiej złośliwy pies trzykrotnie 
pokąsai 46 letnią żonę szewca P. B u rsteina.

Kazim ierz Kotuichi, lat 50, dozorca realności 
przy u l.W ałow ej 24, zam y kając w nocy bramę, 
został poraniony flaszką w ram ię i ręce przez 
nieznanego awanturnika. Pogotow ie ratunkowe u -' 
dzieliło un pomocy.

KRADZIEŻE. 2  mieszkania Konstantego Gio- 
wmskiego przy ul. Skarbkowskiej 33 skradziono 
rzeczy w artości 410.000 mk.

Z przedpokoju mieszkania Ry: zaroe Locv"sn- 
thala przy ul. W eteranów 3 skradziono bieliznę 
i naczynia stołowe w artości 7S.000 mk.

F i ip Hatala, zam ieszkały przy ul. Kr. Jadw i
ga 19, dbnió ł p o  icyL że niejaka fm r o i Milian, 
po 16-m iesi. jznem współ nem współĄN-i't, zabra
ła mu rzeczy w artości 100.000 mk. i 'wyjechała w 
św iat szeroki..

W ładysław ow i BujaSoowi, pluK>nov.'cn>i.i, skra 
dziano z m ieszkania przy ul. Zborowskich 1. 3, 
ubranie w artości 18.000 mk. ,

J  or. Gosiewskiemu skradziono z mieszkania
przy ul. Gliniańsiucj 1 18, rzeczy w artości óO
tysięcy marek.

 -
— ZW RACA S il i  UWAGĘ Szan. V  T . Czj3 

telnikom na og }oszerie oo^es/echnie znanej fir
my taniości H. Gutcennanna, Lwów, Sykstu- 
śka 14.

Zabawa ludowa.
W  niedzielę 8 0  bm. o  godz, 7  wiecz. odbę

dzie się  w salacn „Domu1 Narodrte go” wielka za
bawa ludowa z tańcami. Co-hód na budowę Do
mu Ludowego .we Lwowie. Bilety już sa do na
bycia w Adimir.istracyi „Dziennika Lutiowego”.

Przedstawienie teatralne 
w dniu I-go rraja we Lwo?/ie.

Ja k  co roku w dniu 1 m aja odbędzie się dla 
robotników  popołudniu przedstawienie ^ 
Wielkim teatrze po cenach zniżonych, Graną bę
dzie znakom ita sztuka ? Krąg in teresów ". Rilety 
już zam aw iać i kupow ać naieży w Administracy* 
„Dziennika Ludow ego".

Z pobytu ministr. Michalskiego 
wa Lwowie.

Przez niedzielę i poniedzia-łfk baw ił w’’ 
Lw ow ie rńin. skarbu  M 'chnlsk '. Odbyw ał kenfe- 
rencyb .’ udzielał audyencyi, a w końcu był 11:1 
ob''edzie urządzonym  przez banki lwowskie- 

/ N aturalnie przy kieliszku i przy winie wy" 
gJaszano toasty, gratulow ano m inistrow i dotych
czasow ych sukcesów  O dpowiadał p. A licdial^ ’ 
M ówił o trudnościach , apelów’ał do patryoi.v ; 
zmu, a (o ustępy mowy nagradjzj.no burzliwyu1* 
oklaskam i.

Następnio m inister zaczął m ów ić o k o n ie c "  
nośc.i \ćhlki z drożyzną, m ów ił z zapałem  J  
łotrostw ie ty d i, którzy d o rab ia ją  się rnajątk®" 
n a spekulacyj walutami i paskąrstw  ie to w a ro 
wym. T y ch  rząd m a zam iar zw alczać po dra' 
końsku.

Gdy tak mow.il p. m m isler, na sali z&y-^0.' 
w alo grobowe należen ie, tylko dw óch u :zesti 
kow biesiad y  złożyło  d łon ie do o k la sk ó w -.^  
I czu( by ło , że zgrzytem w tym  to w a rz y -""1 
by ł ten aplaus.

N iech jed n ak  słow om  m inistra  to w a r z y ^  
czyny, a  pozyska uznanie w szystkich, inoże t 
ko oprócz w czora jszej 'biesiady) uczestniA'

Lokal sklepowy Admm*stracy 
Dziennika Ludowego. ^

W najbliższych dniach otw ieram y pr-iy .▼ 
Szajnochy  lokal sklepow y d la  Administracyi 
szego pisma i Księgarnię Ludową.

ANDRZEJ CZARSKI dążyCzem jest P. P. S. i do czego
C e n a  2 5  M k o . ,

rió  " la h w jB  w  A d n a im S rra c y i „D zienn ifca
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H ie u !! jfa q a n a  F r a n c / a ,
Przygotowania do zbrojnego wystąpienia ?

PARYŻ, 24. 4. P oseł M essier zgłosił w Izb;e 
—teipelacyę, w której oświadcza, że w obecnem 
położeniu, wywoianem traktatem rosyjsko - nie- 
mre kim, wysuwa isię kwestya, czy Francya w 
pe-bien^ porozumieniu ze sprzymierzonymi, m a 
p r z y s t ą p i ć  d o  z u l p e ł n e g o  a l b o  c z ę 
ś c i o w e g o  o b s a d i z z e n i a  N i e m i e c ,  aoy 
zap jmocUł międzysojuszniczej dyktatury wymusić 
'■a nich wypłatę długów, rozwiązanie militarnych 
organizauyi, sanacyę ich finansów i ustalenie w a
luty, czy też rząd zechce otrzym ać niezbedre 
t t n W B M

zadośćuczynienie zapomocą dyplomatycznego na 
oisku.

FRANKFURT NAD MENEM, 24. 4. „Fr. Ztg.“ 
(Frwiaduje się z P aryża: ' Humónite“ przyniosła 
w iych dniach w iadom ość, że przemysł fran
cuski utrzymał z miarodajnych sfer tajne i.istruk 
cye, Które polecają przygotowanie się  do mobi- 
lizacyi gałęzi, służących cerom wojennym.

L ‘ Oeuvre“ podbje, że francuski sztab g e
neralny pracuje rad' przygotowaniem w k r o c z e 
n i a  d o  z a g ł ę b i a  R u h  r y

Dyskosya genueńska nad kwestyą rosyjską.
WENljA, 24. 4 CPat.). W . b . K W czoraj po

południu odbyło się  p o J przewodnictwem angiel 
ikiego rzeczoznawcy Evansa posiedzenie komi 
tetu ekspertów, poświęcone badaniu no.y ro sy j
skiej. Delegat francusi i Seyćou x oświadczył, ze 
ze względu na m icrpretacyę, jaką w czoraj w po 
hicfeue ustalono odnośnie do incydentu rosyjskiego
i po prisetronem oswładc?&niu delegacyi rosy j- 
sJtiej, że odtąd m a' znaczenia tyli o  rola wystoso- 
v <ma przez Cziczerina db Iio y d a  Georgu a, p r a 
g n i e  d e l e g a c y j a  f r a n c u s k a  r o z p o 
c z ą ć  z n o w u  m e r y t o r y c z n ą  d y s k u s y ę  
u a d k w e s t y ą  r o s  y j  s k ą .

Seydlxtx zaproponował następnie metodę p ra
cy, według której m ają  byc om awiane po kolei 
Poszczególne artykuły londyńskiego raportu eks 
Peitow. Seydiou'X zaproponował również, al/y ro 
syjscy przedstawiciele przy każdym poszczegól
nym artykule natychmiast sprecyzowali swoje 
stanowisko.

Przeciwko tej propozyeyi zaprotestow ali 
Przedstawiciele rosyjscy i zazębiali, by nota w y 
stosowana od Cziczerina do Lloyda Georgu'a, a 
kie memoryuł londyński ekspertów, była podsta
wą dyskusyi. Delegaci -rosyjscy wyrazili także ży
czenie otrzym ania jeszcze przed’ wdaniem się  w 
dysk osy ę m erytoryczną intormacyi. c z y  a l  a n-

c i  z a s a d n i c z o  s k ł o n n i  s ą  u d z i e l i ć  
r z ą d o w i  r o s y j s k i e m u  t y c h  k r e d y t ó w ,  
k t ó r e  s ą  w a r u n k i *  m o d b u d o w y  
R o s y i.

Seyooux odpow iedział, że delegaci francuscy 
nie Zgadzają się na to , by im z góry "narzucano 
varunk- Ros/anie powinni najpierw wyraźnie zde

klarow ać sw oje stanowisko odnośni" do zobow ią
zań Rosyi. Należy rozpocząć ou pierwszycli a r 
tykułów memoryału . londyńskiego, traktujących o 
długach rosyjskich. Seydoux zw róć.ł s ;e następnie 
db ekspertów rosyjskich i zapytał ith , w  jaki 
sposob m ają zam iar spłacić te długu

Następnie na propozycyę h>eycoux uchwalono 
w głosowaniu przedyskutowsć memoryal londyń
ski artykuł po artykule. W niosek ten przyjęto 
wszystkimi głosami przeciw  głosom Ro/yar.

Pod obrady wzięto następnie aTrt. 1—7 lon
dyńskiego memoryałir, ‘odnoszące sfę do lncwi 
dacyi ufugów przedwojennych, długów wojennych 
i zoDowiązań rządu sowrackiego wobec osób prv 
wutnych z tyttPu nucyoualizacyi i konfiskat.
W  końcu postanowiono, że Rosyanie m ają na 
zajutrz z i‘>2yó pisem ną opinie co  do zobow ią
zań, zaw arty ch .w  arj 1—7. Dyskusya m a ta  być 
dziś kontynuowana.

KoaSerencya genueńska zakończy s e 2 maja.
. BERLłW  24. kw ietn ia  (r a t .) .  W . B . K* „Y oss.

donosi z G enui: W czoraj w ieczorem  o- 
j^ a d cK y ł Lloyd George przew odniczącem u de- 

gacyi w łosk ie j F ak cie , żc będzie m usiał pod 
"■°nic-c tygodnia opuścić Genuę, pon.ewnż musi 

W obecnym  w B elgii w czasie odwiedzin an- 
S^bskrei p ary  'królew skiej. F a c ta  próbow ał' od
j e ś ć  L lo y d a  G eorgea od tego zam iaru, a po 
ywżpzej konferencyi m iano się porozum ieć w 
ytn kierunku, że konfereneya zakończy się dn. 

)• upija w sp osób  uroczysty . M aterynl, który 
lego czasu  nie b id z ie  załatw iony, m ają  za- 

^  I H M B I B B B H r a n n n i H M H n H I H H

łatw ić specvalne kon lSvo poza Genuą. P :smo 
to dow iaduje s ię  dale j, że Poincare przyjechue 
do Genui n a  uroczyste zam knięcie obrad konfe-i 
rencyi. Przy le j sposobności w ygłosi on mowę. 
Na uroczystom  posknizemu konferencyi, według 
■ nform acyi „Y o ss . Z lg .“ będzie ogłoszone, że 
m o carstw a- k tó re  b ra ły  udział w konferencyi 
porozum iały s ię  w tym kierunku, iż atak jakie
goś państwa- n a  o b szar urugiego państw a byłby 
przeciw ny zasadom  w Canmcfs i Geimli i sp o tk a
łyby się z potępieniom) i odparciem  św iata cą- 

I ł e g o .

W  „Cri de P a r i s “  czytam y uastępdjąca ane
gdotkę, charakteryzująca rodzaj umysłowości obec
nego dyktatora Europy L. Georg*'a. P^niczas ro 
kowań połiojowych, odbyw ających w W ersahf 
powueg j  dnia ca ła  Rada najwyższa zgromadziła 
się w „Galerie des F etes“. L. George podziwiał 
stylową narircmię arch tekionikf sali i ' naraz zwró 
eił się  db siedzącego obok Clemenceau z zapyta
niem:

— W ięc to tutaj Mai"y Wilhelm został obw o
łany cesarzem  N iem iec?

— Tutaj.
— Ale czem  on by ł właściw ie, zaium został 

cesarzem  niernieełdm?
— Był królem pruskim.
— Aha! — odpowiedział I,. George.
Ten m ały dyalog — pisze JjCri de P aris“ 

może nam pomódz do lepszego zrozumienia psy 
ekologu angielskiego dyplomaty.

T a historyczna ignoraneya wielkiego męża sta 
nu przypomina nam jtg o  g :ografiozuą „pyomył- 
kę“, która swego czasu kazała  mu ,,Silesię“ (G. 
Ś ląsk ;, uważać za „CHLcyę“, ]>row i ucyę inah 
azyatycką.

 -

DRUK BANKNOTÓW PO LSKICH.
W A RSZA W A  24 kw ietn .a  Państw ow e z a 

kłady graficzne ulepszyły już do t"go slopnia 
nwą toc-lm kę i orgam zacyę, że liędą w sianie w 
magu n ajb liższych  dw óch m iesięcy  pokryw ać 
całkow ite zapotrzebow anie banknotów przez 
Polskę. ,

D rukarnia b. Banku austryacko-w ęgierskiogo 
w W iedniu, która w ykonyw ała d la  nas druk 
n ot l.rsaącznych i 5 -tysiącznvch , kończy już o- 
sb itn ie udzielone je j zam ó,w ionie. Po wykona,-, 
urn tego zamówieniu d m k banknotów  polskicłi 
doKonywany uiz będ zie' w P olsce .

 -
LITW A ZABIERA POBOROWYCH Z  PASA  

N E U T R A L N E G O .
W ILNO, 24. 4. (Pat.). Z  pasa neutralnego 

nadtesziy tu wiadomości, że w ostatnich dniach 
m arca oddział żołnierzy litewskich z oficereni 
na czele okrążał w ieś Ko za liszki w  Kminie su 
nnelińśkiej, leżącej w pasie neutralnym. Żołnie
rze d  pokonali ścisłej rewizyi w  dom adi i  zabu 
diowaniach celem  zabrania do wolska mężczyzn w 
wieku poborowym. Rewizye te dały nikły rezultat, 
gidyz ml /dzież w wieku poborowym wczas u- 
przedĆLMja o  tej rewizyi, opuściła w ieś. Żołnie
rzom uJnio s ię  OTesztować i odstaw/ć do koszar 
jedneso pobor owego nazw iskiom- Gaw ,nariego. — 
Wypadki pooobne pow tarzają s ię  nadai.

— —

Półn. Mongolia ogłosiła niezawisłość
PARYŻ, 24 I. W B K. Wedle depeszy z Ko 

penhagi, o g ło s iła  północna  Mongolia sw oją  nie 
zawisłość i zawarła z rosyjskim rządem sowietów 
przymierze wojskowe, aby zabezp.eczyć się prze
ciwko atakom ze stronę Chir.,

•  >»■---

P^asa francuska o stosunku franuyi 
do Rosyi.

P\RY'Ż 21 kwietnia (P at,). W ollf. „T em ps“ 
pisze w artykule w stępnym  Jeże li F ran cy a  p ra
gnie przeszkodzić, dry* k o sy a  nie b y ła  splon- 
d fow ana i by trak ta t w ersalski n ie został z er
w any, to za  kogo w alczW  czy broni w Jasnych  
in teresów ? Nie, w alczy on a  w obronie narodu 
rosy jsk iego  tak  sam o ja k  w obronie narodu 
francuskiego. R ów nocześnie z utrzym aniem  g ra 
n i ;  w łasnych  zabezpiecza ona granice łych na 
rodow, k lórycłi n izaw isło ść przyw róciła. P ra 
cu je on a  na rzecz pokoju i dobra ca łe j Europy,

Nie żąaamw. D.v za to wszystko obsypywano 
nas pochwałami, nie żądamy jednostronnej sym 
pety i —  ale mamy ptawo żąda j,  aby nas sprzy 
inierzcniec angieL-in interweniował wtedy, gdy te 
g o  zajdzie potrzeba.

Memorandum r o s y js k i?  bibu łą  pro pa 
g a n d o w ą .

GENUA, 22. kwietnia (Pat.). Wobeo tego, 
^_do poty rosyjskiej dołączone było sprzeczne 

,F'J treścią memoriunlum, przeto do czasu jego 
[ . af,;inia przez aljantów eksperci francuscy nie
8 '_r udziału w posuodzemach poswięcontTCh' 
vj - aw(ie rosyjskiej z udziałem ekspertów so- 

'k. Inc>'iJant ten wpłynął na zaostrzenie 
j uśeji i wywołał ostrą wymianę zdań między 

°ydem Georgem i Bartliou.
L  ^ ( A .  24 kwietnia. (Pat.) Zwracają uwa- 
y' 13 że między ocłpowiedzią ro s v js k ą , prze- 
p . "'' n j ręce Lloyda G .orgea, a m^iruorandurn po - 

tę odpov.ieaź, zacl.oJzą rażące ró- 
Mianowicie nota rosyjdea uznaje pod pe- 
zastrzeżeniami długi wojenne Rosa, pod- 

! memuryał sprzeciwia się uznaniu tvch 
1 óbśtaje przy konirżądan^ach rosyj-

^ p E N U jA . 23. kwietnia. (Pat.) Na posiedzeniu 
ią ^czed’staivicieli "9 państw rozpoczęto dłuż 

1130 st ' sunki(jni do memorandum ro 
*110. T'jdiwa'ono traktować- memarand'un j a 

k o  b i b u ł ę  p r o p a g a t n  d o w ą  1 postenm\iono 
wy łączyć je  z obrad  rzeczoznawców, a dyskutować 
tylko na podstawie noty sow ietów  diu Lloyda 
George‘a.

GENUA, 22. kw ietnia. (P at.). H&vas. Przy 
otw arciu  zelirani i rzeczoznaw ców  poiikom isji do 
spraw  rosy jsk ich , przodstaw iciel F ran c ji Sey - 
doux oraz inni w spółpracow nicy fran cu scy  w y
cofali się  W w iS: z nimi w^yszedł również pized- 
staw iciel Jap o n ji. Woł/ec tego przew odniczący 
Evans zaw iesił pi/siedzenie. Przedstaw iciele so 
wieccy ośw iadczyli w ów czas, iż co fa ją  sw oje 
m em orandum .

M IL IA R D  M A R E K  NA RUCH U D O W I ANY.
W A R SZA W A  24. kw ietnia, O negdaj odbyła 

s ię  w m inisterstw ie skarbu n arad a ,w  spraw ie 
kredytów , jak ie  otrzym ać m a ją  ban k i: kom unal
ny, 'budowlany i Z akład  Kredytow y, w K rako
wie, oelein finansow ania ruchu budow lanego.

M inisterstw o skarbu  przeznaczyło  n a  ten 
oel 4 m iliard m arek dla cadej Polski.

W arszaw a otrzym a z tego źród ła  100 m ilio
nów.

— —  \

^odpisuicie polską pożyczkę państ.
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Jubileusz „Dziennika Lejowego * w  Chicago.
W  Chicago, w piątek 17. m?'-ca w'<*czorem od 

był się w dużej sali Sctoenhofena wspaniały 
wiec, celem ucznzeni j piętna itdietniej rocznicy 
lałożenia je d y n e j  poiskiego robotniczego p^dzien- 
nego pdema w Ameryce — „Dziennika 
Ludowego

Na wiec jubileuszowy. jak r a  wszj-stfcie w.ece 
urządzane przez Związek Soc. Polskich, przy 
były liczne rzesze uświadomionych polskich rc>- 
bouikotw i robotnic, afer/ uczcić piętnastoletnią 
rocznicę dzielnego f riestrudzoi. 'go obro.łcy  in 
teresów klasy nofcotuiczej — „Dziennika Ludo 
■veg©“.

Zebr a r  i w ślicznie « id ck o re a n e j sali robo
tnicy i robo m ice głęboko odczuli ważność 
chwili. Na iwtarzy każdego z nich malowało się 
zadowolenie i uwidaczniał się  objaw  gtęookjej 
dumy, bęuąoej wynikiem przeświadczenia, że 
stanowią czustkę^ tej wielkiej armii polskich ro  
Lotników, którzy przez piętnaście lat d źw gali 
na swyidh barka,Ji przygniatający ciężar utrzy
mania codziennego pisma. ,,Dziennik Ludowy" 
anstał zato/Ony uracz samych robotników i przez 
nich utrzymywany. T o  tez „Dziennik" służył i 
w d ilszyjn c ią g i bodzie służyć interesom ludu 
ptracojgeego.

Po odegraniu przez orkiestrę Kilku piesm ro 
botniczych, ozpoczęto wykonywanie p.ogramu' 
tego kistaryiaznego w polskim ruchu robotniczym 
zgromadzenia. W ite  otworzył tow. ctr. W. Ko 
nkiszewski, Któremu rów nież przypacio w u- 
dziaJe pel. mnie obowiązków przevox'niczącegc. 
Sekretarzem  wieou został tow. J .  Zamorski.

Tow. Ko.iiuszewski wygłos ł rastępująóe wstę- 
pne przemówienie.:

, Dziennik Ludowy" ,ako pmmo socyalistycz
ne. jest bowi =m heroldem idei, zaw ierające, w 
swych rama :h wczoraj, diziś i jutro.

Wi.350r<*j — to m orze krwi, uot-an łez, bezm iar 
krzywd wieków prprzednich.

Dziś, — to wielostronne usiłowaniami fcTobycze 
praw, przywilejów i korzyści na rzecz 'udd pra
cującego.

Ju tro  — lO |XXiifcw wielkich duchów ludzkości, 
to o Tiara z życia Najszlachetniejszych, to  zada- 
iek Nowego D»ua, w Którym luużkość ■ przebudu
je  diziriejszy ustrój r a  taki, który będzie oparty 
na sprawiedliwości społecznej, zniesien.hr zależ
ność, ozlow eka od człowieka, a opartym  na po
stulacie pracy powszedniej.

W  ciężkim  znoju i trudach przetrwaliśmy 15 
lat, w procy naszej dla socyalizm u i dla zdobycia 
notmainych, luufekLh warunków życia dia wszy 
stlich . T o  też dziś mamy słuszne prawo radować 
się  z W am i wszystkimi, i  otuchy zaczerpnąć na 
cmlsze 'a ta  waiM i pracy, w których nie uostanie- 
my — db zw ycięstw a". ,

Przed rozpoczęć iem wygłaszani i nrzemowień 
licznych mowcóW, tak w języku poidłom jak  i 
angielskim, naa estradę wystąpiło troje utałento- 
waryidh artystów : Jerzy  Jasiński, skrzypek, p. H. 
BakŁmi, wiolonczelista i panna A. Knobiauch, 
pianistko, któazy od egrd i wspólnie: „Czerwony 
Sztandar'", Międzynarodówkę"' i „Ody naroc do 
Doju".

Ne pierwszego m ów ce został powołany tow. 
M. Sokołowski, riługoL redaktor naczelny „Dzień 
nilui ^udowego". Z kolei wygłosili orzem ow ieria 
następujący towarzysze i obyw atele. Otuo Brand- 
stetter, stkretarz geatei-ałny ^neiykańskiej par- 
tyi socyai i styczne; (w języku angielskim ); R o 
bert M. Buck, prezes stedarowanei agency! pra
sy robotniczej i redaktor „The New M ajority" 
(w ięzyku angielskim ); tow. Tom asz Kozak, 
wspó łpóao own i k mkiKCyi „Dziennika Ludowe 
g o " ; S- H^irunersmark (w języku angielskim) z 
ram ienia chicagowskiej fed era c ji pracy, członek 
unii pracowników biurowych; tow. K Kow al
ski, socyai'styczny radny m .asta Milwaukee, ob. 
Aleksander Iżycki, imieniem poisko- amerykan!- 
skich ^pup postępowy ch, członek „W yzwolenia1' 
i tow. fan Czarnocki, sekretarz generalny Z w ią » 
zku socyalistów polskich w Ameryce.

Każdr> z mówców podnosił znaczenie posiada 
nia przez robotników swei własnej prasy, w ska
zując na ciężką walnę, jaką. ta prasa musi s ta 
czać z wrogami ruchu robotniczego, usiłującymi 
własi ą sprzedajną prasą, zatruwać dusze rooo 
tnikow i uczynić 'ćh podległemu klasie kap tali 
stycznej. Mówcy wskazywali również na ciężkie 
warunki w jakich pisma robotnicze rozpoczyna 
ją swą egzrstencyę i rozw ijają się. P rasa ro 
hutnicza Iwv/jem jest utrzymywaną przez sa 
mych tylko robotników uświadomlouy ch, bo całe 
m asy ich towarzyszy pracy niezorgatnzowaiiych 
i nieświadomych swych celów, popierają pisma 
kapitalistyczną lub sprzedające się wyzyskiwa- 
czom| i politykierom rozmaite szmaty, wychodzą 
ce  w rożnych językach.

Przedstawiciele robotniczych orguTazacyi am e
rykańskich, składali polskim robotnikom gratu 
lacye z powodu po-iadania własnego dziennika, 
na co  nie zdooyii się  dotychczas robotnicy am e
rykańscy w Chicago. Mówcy podnosili wielkie 
zasługi, jakie Dziennik Ludowy" położył na polu 
walki ekonom cznej, przez uświadam ianie robo 
tników polskich będących częścią wielkiej armi. 
robotników amerykańskich i nawoływanie ich 
do wstępowania w szeregi u lasnej orgamzaeyi 
politycznej i zwi pdców zaworowych.

W ice zakończono odśpiewaniem starej a w ie
cznie młodej, bo owej p itśn i polskiego ruchu so- 
cyalistycznego „Czerwonego Sztandaru".

ę io s y  pu b liczn e

Do Bzanow aej R e d a k c ji

„DZIENNIKA U  DOW EGO'
we Lw ow i*.

« 3 B ł»HWHWWl

Xary za lichwę tow arow ą.
(EN ERGICZN IEJSZE F l TNKCYONOWANIE URZĘ 

Dl? W A LK I Z  LICHWĄ).

Ujrządi walki z lichwą, wprost m asowo karze 
p iskarzy, a  publiczność coraz częściej zwraca 
się db tego Urzędu o  ochronę przed puskarstwem. 
W  ostatnim  czasie uka ano kilkaset osób za upra
wianie lichwy towarowej, grzywnami od! 500 do 
30.000 mk Najwyższemi kwotami ukarano: Tom a 
sza C wenara. g-spod:arza z Sokolnik, k tóry  żą
da! wygórowa.iej ceny za ziemniaki, grzywną 20 
tys. marek, luo 40 dhioweai więzieniem, ora?.
■ .konfiskowano mu 12.488 mk., które uzyskano ze 
rpirzedaży po cenie wytycznej skonfiskowanych z ie 
mniaków, Apolonię/Panasiuk, zam. na Zam arsty- 
'.owie, ul. Króla Jan a  I. ’5, za lichwę przy sprze
daży .nlcka, na 20.000 mk. i skonfiskowano jej 
250 mk., ze sprzedaży mleica.

Natana ochepirę, ul. Potockiego I. 20, ska 
zano za lichwę przy sprzedaży artykułów spo
żywczych na 20.000 mk. lub 20 dni aresztu. Moj 
żesza Zuckera, w łaściciela składu drzewa przy 
ul. Jabłonowskich I. 38 na 20.000 mk. lub 20 df.i 
aresztu. Józefa  Bedrrozuka, w łaściciela składu o- 
buwla przy ui. Ląona Sapiehy 1. 5., za lichwę 
przy sprzedLży bucików, skazano na 20.000 mk., 
^  « j  «  a r ,  a  z« hrak cenniku na 10 000 -ufc, j

lub 7 dnia aresztu. Ja k  oba Verschleissera, skład 
ubrań, przy uj. Halickiej 1. 2, skazano za lichwę 
przy sprzedaży raglanu na 30.00u mk., lub 70 
d ii ar,, Emmę Krause, Zielona 36 za lichwę przy 
sprzedaży ziemniaków skazano na 20.000 mk., lub' 
40 dni ar. Skaza ii przeważnie próbują szczęścia^ 
wnosząc sprze. iwy do Sądu powiatowego.

W e wszystkich wypadkaath lichwy przy sprze
daży, należy donosić do Ljrzedu walki z lichwą, 
przy ul. Rutowskiego 1. 11.

Upraszam  o łaskaw e zam ieszczenie na La
m ach  szanownego pi m i a w najbliższym  czasie 
następu jącego listu , którego treść  podaję m żej 
i  b iorę n a  n ią  p&tyia p iaw n ą odpowicdlzLatL 
ność

W ostauLun m iesiąca  rozpoczęła  Redakcya 
„K u ryera Pow szechnego" we Lwowńo nL-cn,, 
i  brudną kam panię prasow ą przeciw ko m e ‘ej 
osobie i przeciw ko przedsiębiorstw u przeze- 
m nio prowadzonemu. P od czas m ojego pobytu 
w B ukareszcie , zatem  m oje j n ieobecności we 
Lw ow ie, p osu nęła  się  redakcya tego pism a 
tak daleko, że atakow ała już nie sam o przecE 
siębiurstw o i jego d zia ła ln o ść handlow ą jak  
w pierw szych artykułach , lecz  w sposób h a
niebny i n a  podstaw ie fałszyw ych  zupełnie 
w iadom ości, u a  co m am  dowody, atakow ała 
m oją osobę, p o ru sza jąc w n iesły ch an ie b ra 
kowy .sposób m oje rodznino-pryw am e sprawy. 
Otóż d la poinform ow ania szerszego ogółu czy1- 
tfilników i w y jaśn ien ia  m otyw ów  kampanii 
w szczęte j pTzez, redakcyą tego pism a prze
ciw ko m o je j osobie, poczuwam  się do obo
wiązku . podać do w iadom ości, co  n astę p u je ’

Przed trzema miesia/iami zwracał się kilka- 
kruttue do mnie p. Kazimierz Ki janowski ów
czesny odpowiedzialny redaktor „Kuryera Pc>' 
wózechnego" we Lwowie, a obecny jego 
współredaktor zpropozycyą, bvm zechciał st*- 
le kwotą około 200 .000  Mkp. miesięcznie fi
nansować to podupadające wówczas pismój 
w znuran za co ofiarowując mi przychylne poi 

‘parcie mojej firmy na famach tego pism-J 
dla akcyj gospodarczo-handfowej ( sianowcj.i 
prze.jirowadzanej wówczas przez moją hrinr 
na Wołyniu. By mnie ujać dla tej „transakcyi" 
„Kurter Powszechny" zamieścił wtedy na ła
mach swego pismu wywiad swego redaktora 

, w- formjc korespondenc i ekónom-ifeziiej o  sto
sunkach handlowych n \ Wołyniu, gdzie wy' 
rażał się hardzu sympatycznie o d z i a ł a l n o ś 
ci mojej firmy jako czysto polskiego przedsi?' 
bior.stwa na Wołyniu, podnosząc, jej dnże za- 
■sługi w orgarnzacyi handlu polskiego na 
lynju. Nie inająi zamiaru popierania logo ro
dzaju i kierunku prasy, odmówiłem stawia
nym mi yuzez p. Kijanowskiego projiozycyonu 
zaś skutki tej odmowy skon stalowałem obec
nie po pow-rocie z Bukaresztu, kiedy stanął®* 
przed bezeciymi i z fłdr.ośdą dzieunikąr- 
Stwi-i nie licnjąrymi atakami na osobo nioj&.< 
mojego Ojca i znajomych.

O cenienie sposobów  w alki prow adzona 
przez to p ism o, zostaw iam  w zupełności czy- 
lelnikom .

SPR A W Y  UKRAIŃSKIE.
W IEDE.y. 24 kwietnia. (Pat.) _N- Fr. Presse 

donosi z Genui: Przybyła tam delegacya Ufirain 
Lski -j Republiki Ludowej z paryskim przedstawi 
u d em  Petlury, Szulgiw m , na czele.

W IEDEŃ, 22. kw ietnia. (Pat,). ,,N. W r. Ta- 
gebiat.t.“ donosi z Borlioa. na podstaw ie in for
m acji Russ-Exprc.ss, że V ilbelm H absbu rg (W a-

LOKGIN M ILCZYSLA W  BATAAMEC 
L. por. W. P ., Kaw Ord. „Yirtutr 
kinrownik firm y M. L alaw iec i . Sk a  

Lw ow ie.

3  wydawnictw. *
BIBLIO TEK A  TEA TR Ó W  WLOŚCIASóLlCH' 

Związek teatrów' i chórów w łościańskich we L 'v
dra-wie wydał w swojej bibliotece dwa utworv 

ma tyczne: „Kościuszko pod RóClawleami"
A n a z y e a  z  im u zyk ^  i ilu .scrac.yanu  (C ena 6 0 0  m  ^
i „ O jc iw iz n a "  k o m e d y a  lud . F .  D om n ik a 1 °

press, za V' ilneim Habsburg (Vi 
syl Wysz> wany) prowadzi rokowania z przez] ■ 
staw irielainai stronnictw  Ukraińskich. M iał on 
między innymi  zaw rzeć tajny układ ze zw olen
nikam i Petlu ry. Pethara uzna] W asy la  jak o  przy
szłego m onarchę U krainy. i

300 mk ). -
Obydwa dzidka, wydane bardz > sta fi“r"1aw 

stanowią cenny nabytek cHa w szystrid i teatr*' 
hruówych.

Na zbliżający s ię  obchód Konstytucyi 3 ‘ , 
M aja nadaje się „Kościuszko pod Rw-ław i.a- ^  
którego obraz 3 c i (Bartosz GIow jc k i)  ze w z g ^  
na łatwą mscemzacyę może być odegrany n 1 
przez małe teatry włościańskie.

Książki powyższe nał.wwać nożn a w

1

teatrów  i chórów  w łościańskich we L wc * —jj-  
Mickń w icza 1. 26), oraz  we wszystkich księg 
m ach

t
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\ m * m  balsam universa?ny. Nez^wodny środek przeciw wszelkim chorobom
1§ A «~4 U ^ 9  J l l l l l  żerdka, kurczom, przy braku apetytu, niedckrewnośoi, biegunce itp«
Łkaacy p|eil! «■na!ltcia! Z a K la d y  c h e m ic z n e  „LAOKOOlf Sp. z ogr. oflpow. we Lwowie, Lindego 6

Szczegóły strasznej katastrofy w  Monastyrze.
O szczegółach  olbrzym io] katastrofy  ck's- 

p lo z ii w M onastyrze (S erb ia ) płstna z Belgradu 
porta ją  co n astęp u je :

P ożar wpkutok w ielkiego wichru rozszerzył 
się na ca łe  m iasto

Liraność, w ynosząca do 40 .000  fffow fest bez 
tfactw

i ucieka w panice w ókóliczne górr, Także wsie 
naokół u u erp iu ły  bardzo i są  częściow o zn isz 
czone. Eksplozye trw a ją  ciągle. lo.OOO ż o łn ie 
rzy pracu j:; nad opanow aniem  ognia lecz d oty ch
czas bozskutecznie. W  trzech  m agazynach am u
n icy jny ch , któro w yleciały  w pow ietrze

rnajduW ało się ponad 100 wagonów am unicy?

a wśród n ie j wiele m ateryału  siln ie w ybucho
wego.

Sam o etsp lozy e  zniszczyły  kilka dzielnie 
m iasta, Setk i aomów' zapadło się w gruzy, pod 
którym i zm ięli m ieszkańcy. Szeregi u lic  przed
staw ia ją  stosy  gruzów.

W edług n iedokładnych dotąd obliczeń

ofiarą katastrofy  padło ponad 1800 fudzF.

M iasto M onastyr leży w południow ej Serb ii. 
O koło niego toczyły się  zaciek łe  bo je  podczas 
wojny swoalowej.

/ 1 krwawe] kroniki.
W czoraj po północy- 21 letni S tan isław  W a l

czyk sf.at koło szynku przv ul Ł yczaków slu ej 
L 11.1. W  tym  czasie  niespodzianie naparli na 
niego n ie jak i Rom an TlisLak i zad ał mu nożem, 
ciężką ran ę w pierś, poczfem zbiegł.

— —

27 lelrii M ichał Goryczkąewicz w czoraj po 
północy n a  podwórzu realn ości przy uf. K.or-> 
decldogo 1. 12a napadł n a  60 -te tn i'g o  L eo n a  
W odzickiego i nożem  zrarnł go nieliezpiecznio 
'v głowę Pow odem  napadu b y ła  zazdrość oi 
koliictę. Pogotow ie ratunkow e udzieliło w obu 
Wypadkach pom ocy i odw iozło ich  do szpitala.

%  H ołosku M ałym  dw óch aw anturników  
napadło n a  K azim ierza D om aradzkiego i z fa - 
ńili go w głow ę. Pogotow ie rat.. udzieliło  mu 
Pomocy.

M W P ikufow icacli 35-letn i M ikołaj Popka 
przestrzelił w praw ą nogę, 32-Tetniggo M ajera 
Hellera, kupca. Przyw ieziono go n a leczenie do 
szpitala,

■ --

W  Z łoczow ie onegdaj m łodzież szkolna od
bywała ćw iczen ia  h arcersk ie . Jed en  z oncerów  
J 2 pp. w 'ykładając o k arabin ie m aszynow ym  
rW m n sirow u ł n ab ijan ie  karabinu tak  n iezręcz
nie, iż trzem a strzałam i zab ił na m ie jscu  ucz- 
'Ma 1't-te j k lasy  gim nazyalnej G ronziew icza, sy- 
r|<t  złoczowskic-go starosty . Jestto  ju ż  nie pierw- 
'V .v wypadek „u m iejętn ego" nauczania w djsko- 
^ego w szkołach .

-łka p ro w n cy i w dalszym  ciągu sza le ję  b an 
dytyzm, a  nierzadko opryszki w celach  rabu n
kowych m ordują sw e ofiarv .

W ieczorem  18-go l>m Ja k ó b  Traba wraz 
, >k Ordym ą i P . Lud-winiakieną, napadli naj 

('-'im ierza Łukaszew skiego, k tóry  szedł do P od- 
pobyła z K rosna. Trolm  dw a razv p ch n ął no- 
^ n i Łukaszew skiego, który n a  m iejscu  w yzionął1 

l,fiha. ó lird erca zbiegł i ukryw a się , zaś  obu 
|eSo kolegów policya aresztow ała.

— ---

W D obruehowie pow. Ł askiego, onegdaj n a 
jad ło  kilku uzbrojonych  bandytów  n a  dom Teo- 
f  a tty ch T;ka. Z brodniarze udusili gospodarza 

lego ó-ci o letniego sy n a  Jan a . Żona zam ordoi 
^nnego S tefan ia  b łag a ła  o  pozostaw ienie jej.

2y żyriu, m ów iąc że je s t  w staYiio brzem ien- 
' ;  Opryszld śm ie jąc się zgw ałcili ją  a następ - 
- 0 ddusili ja . N astępnie zrabow ali m ieszkanie 

^ o g l i  łupem.

zi ^ a. terze kolejow ym  Łuków -Lublin zn ale- 
if jŁ 0  2°Łnierza z obd ętem i do kolan nogami- 
\ęa ^ ^ e ś liw y  'jfrzed śm iercią  zeznał'-, że nazy- 
b«»r| twan Kużmf* i n ależy  do I. pp. z Ilern- 

J :<,ctiał nociam em  cieżarow vm . Kon-:e ch a ł pociągiem  ciężarow ym . Kon 
jad ący  tym  pociągiem  rzekom o ze- 

go z vri^unxi pod koda. Z a ra d z o n o

śledztw o, które u s fa !i o  ile są  prawdziwe te 
zeznania.

W ieczorom  20. brn. M ichał H orbaczyński, 
zarządca lasów' arcybiskupich  w S ław czan acb , 
pracow ał przy biurku w k a n c e la rii W  tym cz a 
sie k łoś strzeli! prze/ okno do mego. Kulą 
p rzeszła  obok głowyf i utkw iła w ścian ie P oli- 
cy a  zarząd ziła  poszukiw ania za spraw ca osi-i 
lowanegu m orderstw a.

3  ser// rozpraM'.

O ZBRODNIĘ USIŁOW flNFGO MORDERSTWU.

Semk > Iwanik, chłopak z Karowa w nowie 
c ie  u^uowskim, stanął w czoraj w sadzie karnym 
przed trybunałem orzekającym, któiCmu przewod
niczył s. o. Kobman.

Oskarżanie, wniesione nrzez pprotc. Rusina, za 
rzucało obwinionemu, ,że 22 iutegc b. r. w za 
im arze zabicia Hawryły Mentucna, przyłożył mu 
n a u ty  karabin d!o piersi, i  pociągnął za cyngjel, 
nabój jednak przypadkowo nie wypalił i tylko 
dzięki temu szczęśliwemu przypadkowi Mentuch 
uniknął śm ierci.

Przyczyną za jścia  była kłótnia miedzy obwi 
nionym a siostrzeńcem  Mcntucha, Wiasylukiem, 
w następstw ie k .órej Mentuch u jął się za sk> 
strzeiicem  i pobił dotkliwie* Iwaniuka, Ten od’ 
grażał s ię  później kilkakrotnie,

ż e  s i ę  M e n ł u c h o w i  b d p  ł a  c i .
Krytycznego dlnia wieczorem', gdy Mentuch 

wyszedł z karczmy, obwLniooy uzbrojony w ka 
rabin rosyjski, dó którego włożył nabój austrva- 
cki, potaedł za nim i w stosownem m iejscu wy- 
kanał zamach1, ma szczęście bez kkótku.

Obwiniony przytaczał iia sw oią obronę, że 
chciał Mentucha tylkio „nastraszyć" i 'że za Cvt. 
giel wcal< nie pociągnął, a  tylko broń  .zarepe 
tow ał". Obronę tę zbijał wprawdzie fałd, że na 
kapsli iiaboju pozo; tał śiad1 o a  uderzeni la ig licy  
oo jes t m ożliw jm  tytko w tym wypadku, edv 
się za  cyngiel pociągnie.

Jednakże trybunał, przychylając się  do w y
wodów obrony uznał, że środek Ictórwm po
sługiwał się  oskarżony dla osiarmiocia swego ce 
Itf, był nieud -lny (nabój austr. m a mniejszy ka 
liber od  lufy karabinu rosyjskiego), uwolnił o b 
winionego odl tej części o  .-k ar żerna i skazał go 
tylko za bezmrawne noszenie brom na Łarę 12 dni 
aresztu, umorzoną więzieniem sledćcem .

Oskarżonego bronił adw. dr Kibitz.

Sprawy parryjne.

*  R A M  ROBOTNICZA. P. P S. odbędzie 
posiedzenie w środę o  gocL. ?  w ocz. w lokalu 
przy ul. O im ianskiej 2, II p Na porządku dzien
nym. Program  uroczystości 1-go Maja. Jó/zywa 
się wszyrstldch delegatów, aby i<a tem posiedzeniu 
absolutnie się jawili.

§ POSIEDZKNIE W YD ZlALtJ W YKONAW 
CZEGO Onręg rwej Komisyi Związków Zawo 
wych, odbędzie się we wtorek, dnia 25. kwietnia 
1922 o  gocfz. 7. wiecz. w  lokalu pracowników t 
gminnych, Ormiansica 2. U. p.

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
miejscowych członków W ydziału konieczna.

W ę g l o w s k i  przewodnicz., S t o n i o w s k i  
sekrotarz.

* R\DA ROBOTNICZA P. P S  W  BO R YSŁA - 
W iU zawiadamia, że w niedzielę dnia 30. kwie-i 
tnia 1922 r. o  godż. 10. rano, odbędzie się w Pory,-* 
sławiu W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków P« 
P. S .. W stęp  na saię tylko za okazaniem nowych 
legitym acyi partyjnych.

W ym iana starych k-gitymacyi na nowe odby 
wa się w lokalu Łomu Ludowego w niedziele od 
10 rano do 2 popoł. U tow. Debmaty, w  środę od 
g. 5 — 8, u tow. Bujakowskiego, w sobotę od g.
5 — 8 u tov'. Liwosza. —3

*  W ZYW A S IĘ  KO M ITETY M IE JSC O W E  we 
W schodniej Małopolsoe do nadsyłania aamowien 
na afisze i odżnaki 1. m aja, najdalej do dniu 24 
kwietnia do Sekretaryatu, ul. Sykstuska 21 II p. 
WTysylka nastąpi tylko za zaliczką.

W  IRLAMDYI CIĄGŁE WRZENIE.

BE L FA ST , 24. 4. ( P a t ). Sytoacya wciąż się- 
zaostrza. W^dtte oom esień z prowincyi, w  ciągu  
octatnich 24 godzin popełniono w całej IrtaixM  
szereg zamachów politycznych M ię d r ' innymi w  
samym BdHascre 6 osób zabito. 30 zraniono.

komunikaty.

X  DO CZŁONKA W LUDOWEGO S P Ó Ł 
DZIELCZEGO TOWr. WYDAWNICZEGO W E  
LW O W IE. Uchwałą W alnego Zgromadzenia z 
dnia 14/X. 1921 został udziai podwyższony z
100 mk. na 1000 m k , uprasza s ię  cztonfcuw u 
uzupełnienie swych udziałów dk> powyższej kwo
ty w  czasie  jak najkrotsz\m, w przeciwnym ho- 
w^em razie nie posiadlający pełnego udziału w 
myśl statutu zostaną wykreśleni z listy cz łon 
ków Tow arzystw a.

X  /W IĄTEK  ROBOTNIKÓW FRYZYERSKO  
PERUKARSKICH W E  LW O W IE  zwołuje na śro 
dę 2fi Kwietnia 1922 o  godz. 7*30 wieczoru u 
w m ałej sali „ Jad  Charuzim", Bernsteina 11, nad
zwyczajne walne zgrom adzę.lie z następującym 
porządkiem dziennym. 1. Nowra ustaw a o  18 go 
dzinnym dniu pracy w zawodzie fm y e rsk im . 2) 
W ysłanie aielegacy' do W arszawy w tej spraw ie. 
3) Św ięto 1 gó M ajo. 4) W nioski i interpelacy< (, 
Referow ać będzie delegat Komisyi Związków za 
wodówy-eh.

Tow arzysze! W ejście  w życie* ustawy, z e 
zw alającej na wykionywranie pracy przez 16 go 
dżin dziennie, godzi formalnie w życie robotnika 
tryzyerskieg’>, któny' i talk był ptoniekąd mewoi 
nikiem, oracu jac przez 10—12 goozin dziennie z 
tego powodu powinno każdemu z nas zależeć 
na cofnięciu  takiej w skutkach groźnej *istawy; 
przetó niechaj nikogo nje zabraknę na teon zgro
madzeniu, które zadecydować m a o  wysłaniu d ; 
legacyi ck> W arszaw y celem  uokładnego rozpa
trzenia tej sprawy, która też w  Św ięto robotnicze 
I g o  M aja na porządku dzielnym  poruszona bę- 
dżie. W in .eresie każdego robotnika leży ,awić 
się  punktuaLnie, by drogą solidarr ości okazae 
zrozuinienie słusznej sprawy.

Z& Związek.
O c z e r e t ,  H i r s e h ,

sekretarz. przewadi." aący .

Inssrujcle w ,Dzienniku Ludowym*
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mgrnm
R e d . S . t a . r . L l o c  

A r .  lw  e  r  p  e  n  ° A  m ęr  i j g a
1 ^ ™ - — _ _ # W naszych biurach pisze się bezpłatnie listy
1 LI *■ deoesz^ po angielska do krewnych w Ameryce

Lutecie Jechać wygodnie ekrątens?
C h c e c e  odbyć p od roż  sw ą do A m eryki p rzez jeden z najlepszych  

p ortów  E u rop y  — w prost nie p rzesiad ając  z m ałych  na wielkie o k r ę ty ?  
C hcecie m ieć o s o n n j  Kajuty !1I. klasy r. a 2, 4  lub 6  o s ó b ,  w szelkie w y
gody i d osk o n ały  wiKt

jedźcie tylko pierwszomtinpi okrętami znanego Towarzystwa

R E D  S T H R  L I R Ę
(Antwerpia-Nowy Jork — €rdańsk*Nówy Jork), 

k tó re  p rzeszłeg o  roku p rzew iozły sw oim i o k rętam i połow ę w szystkich
em igrantów .

Z w r a c a j c i e  s i ę  d o  b i u r a  n a s z e g o

we Lwowie, ul. S y k s tu sk a  29.
R w n o , S zosow a ól l u b l i n ,  Z am o jsk a  3.'>
K o w e l ,  Ł u c k a  107 G r o d n o ,  D om inikańska 1.

W A R S Z A .V A ,  M arszałk o w sk a 137 (O D D Z IA Ł  LW O W S K I).

W i l n o ,  W ielka 80. 
B r z e ś ć ,  TJuniska 10

Od 25-go kwietnia
* r

m on um entalny a ra m a t w 
6-ciu  a k tach  pod tytułem C Z U U I Y  T U U P A H

R zecz dzieje się w N iederlandach, 
W głów nych ro lcch ;

Helga Hal i Karol  Sm

W o b l o s z e n i j u  ł

W C M 0 R 0 B 1 C H
p łu c ,  s k r o f u ł a c h ,  k o k lu s z u ,  a n e m i i ,  w  c h o r o b i e  
a n g i e l s k i e j ,  w  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  1 n e r w o w y c h  

S T O S U J E  L E C Z E N I E

Ur. Ludaili UtUTEkSTElH
l e k a r z  c h o r e b  w e w n ę t r z n y c h ,  U L .  P A Ń S K A  L. 1 6

| f  T O °.Y  m iał wiadom ość’ pobytu  A lojzego  P ro p sia  
słu ż ą ce g o  przy V erp d cgst .agazynie byłej at mii 

austryackiei S tau el 11, Pe d p ost i* u p rasza  się zaw ia
dom ić A nnę P ro p st, U strzyki dolne.

B fllA N lA  do 8-m ieś. d zieck a z a 'd o b r e m  w yn agrod zc- 
m cm , niem ka Iud izraelitk a m ają p ierw szeń stw o  

Z g ło s z e n ia : S c n e in u g e r  K azim ierzo w sk a 43 restau racy a .

ZAKŁAD Iek arsk o -d en ty sty czn y  G ró d e ck a  7 4 ,  Ceny  
p rac tech n iczn y ch  o ard zo  u m iarkow ane

TyUio dla Pań! O 50 p ro cen t taniej jak 
w szędzie w ykonuje Kc,- 

styurr y , p łaszcze , I f l i r ł f  ® iD iarsk a  20
suknie s p n y a lis ia  J w J Ł C l  £  II p iętro Lw ów .

j r s R  B- M O H L B A U ER , sp ecyalista  c h o r ó )  skórnych*  
w enerycznych i m oczo-p łciow ych  S t r y j  m . 

M ic k ie w ic z . 2 2 .

1 n i m i  i  s t a ^ p i l i e
w ykonuje D RU K AR N IA  i W Y R Ó B  P IE C Z Ę C I 

f. FR!EDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4-.

RoY założenia 1881.

Jfflojzy tfiibtjer
£wow, i\ynek 38

p o l e c a

::  farby i oliwy, . : w yroby attykufy : :
smary, benzynę, stezatMrskle perpoJarcze.

S K Ó R N E  i w eneryczne zasta-O H O R O B Y rza łe  leczy o a  1 1 — J  i od 2 —i

D r. O s z l d i i y i  l“ ;’ ? 1
Wstrzykiwania Neasalyersanem tylko przeonołudn,

S p e c j a l i s t a  c h o ró b  s k ó r a y e i  1 w e n e r y z z n y i i

O j t .  S C H W A R Z
b s e k u n d . r y u s z  s z p i t a l a  p o w s z e c h n e g o  ✓ 

L w ó w , S ło w a c k ie g o  4  fnaprzeciw  głów nej ooczty),
:---------  : Leczenie lamp;, k w arcow ą, a - r - *  -

Specjalinta chorób łkórnyeh I w tuaryezuych

lir. ETIEłir.l SHLPETER
L w ó w , S y k s t u s k a  17, o rd .  o d  8 — 9 1 1 2 —6

Specyalista w ch o ło b . skórnych  
iu.en’ei b. sekund szpit pow sz  
o slarszy  ord ynat szpit. W. P 

pńtyjinuje od 1 2 —1 i od 3 —5. 
pl.w  4K A U EM IC K 1 4, p a r t e r .

Di*. A MMD£LL> k a rz  c h o r ó b  w e n e 
r y c z n y c h  i a k órn y ch

ordynuje od 12— 1 i ©d 3 - 5  pop:

PLA C  HALICKI 7 (NAD KAW IARNIĄ C EN T R A LN Ą ).

firma S. Flisu, § W  Lwft, llM li 11. %
co leca  kapelusze w wielkim w yborze o raz  czyści i prze; 
'a tn a  po nizk.ch cen ach .

* " ‘ a c h ó i o b i s
a z b e s t o w o - c e m e n t o w e j ,  p a lo n e j ,  p a -  

p y  d a c h o w e j .  Crtnentu, g ip s u  w a p n a  Bi 
g o n t ó w  i w s z e lk ic h  nt i t e r y a ł ó w  b u -  m 
d o w l a n y c h  d o s t a r c z a j ą  n a t y c h m i a s t  m
nmsznwmi i s** f-

m  L U t iW ,  J U C E  P r’ B 7 . ,J ? D :  3 .

I s a s B s s s s s s o a E s s a s * 1

C M f l O d T Y  w eneryczne, skórne, zastarzałe  -
leczy > p « o y w U * t a

Dr. FtfiiSCII uiica Wałowa 11.
kauczukow e i m etalow e  
w ykonuje n a j t a n i e jS T H 8If t !L IE

i. (ipidgeier lito, Sjteteteti.

śm ienie
pom eszk an i” , sk ład ajace  s ,ę  z 2 pokoji, nyży, 
kuchni przedpokoju  z U  m fortrm , elektryka  
gazem , łazien k a przy ui. Pan .kiej na pom ie- 
sz k a rie  w iększe k oło  rogatki /„ółkiew skiej, 
ew entualnie law >t i za ro g atk ą . Zgłoszenia  
listowne pod .ZA M IA N A * do adrtr listracyi

/

m m Bnm taa

I W O N I C Z
o a  15 m a ia  >. r .  o tw a r ta  i ILIA I W O W S K I t J  

L EC Z N 1C 7 O R T O ,E D Y C Z N C J

Dra Józefa MLEMS!£WiCZII leknr/a zakladtmeęn
W s k a z a n ia :  G ruźlica gru czo ło w a i kości, krzy
w ica, stany złej przem iany tnateryi reum atyczne, 
p orażen .a  i niedowład, — Ś .o d k i  p o m o c n ic z e :  
E le k tr o - 'I te r a p in , D ’ \rsenw alizacya, Roentgen, 
Św iatło kw arcow e, F insen , Kapic-ie elel try .z n e , 
Kapi :le slo h eczn e. M asaż, G im nastyka na .wolnem  
pow ietrzu i iia ap aratach  system u Ł a n d ira  e- t. c.

Marnujesz czas i pieniądz
p iorąc jak  dotąu  mydłem R oz
sąd n a i o sz cz ę d n a  gospodyni 
używ a dzisiaj do p ran .a  tylko

PROSZEK
MYDLANY 1900

PO Z N A Ń SK IE Z A K ŁA D Y  C H EM IC ZN E  
K A Z I3 1 iE R Z  C H M IE L E W S K I  T- A.

PO ZN A  A— G ŁÓ W N A .

H i J M I f  Z R !
iw  H. BU  H E R M A N N
“ a t ó r a .  S - j k s f E s S a  —
Zegarki z ie le  dam skie na rękę po 
Zegarki rło łe m ęskie na rękę po 
Aloskic zegarki złote kieszonkow e od 
Zegarki ni kl owe u a  rękę od 
Łańcuszki złote 14 kar. na azy]ę 
M aiki Boskie złete 
Kolczyki złote 14 kar.
Łańcu szki srebrne z M atką BosLą 
T orebki z chińskiego sn bra 
T orebki z prawdziwego srebra 
Papierośnice srebrne od 
P ierścionk i złote 14 k ar. od

22 .00“ 
20.000 
3 0 . ' >n"

4.000 
4. '"'HO 
B.Si.O 
4 .o n »  
1.2 :> 0  
3  0 0  O

2 7 .0 0 0
12.000

5 . 0 0  )

N ajtańsze t ró d ło  zakupna obra.i rek  -  T1* 
dzic 18 i 14 k aratow e i z now ego złota

a c  x  > r  o  a

P a s a ż  M i k o i . s c h .

O d 2 5 -g o  kw ietnia r n  1 C  D f l l  71 a m e r- a rty sta  
i w  dni następ ne L  J  r U L . l l  z B ożej aski

W A LC ZY  z POTW ORAM I MORZA i DŻUNGLI
w dram acie  sen zacy jn y m  w 6-ciu  ak tach  pod tytu łem - I j d y j s k l  s ż t y l ć ł

(pod wpl) rtn 
hypflozy)* '  '

Zastępu nacze^epo redaktora i rccLictor oapow itdziainy JAN SZCZYREK. — Druaiem Artur. Goldmana we Lwowie, uL Sykdtnska
L 19.


